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penk, Stadt Stuhenbastei 2. M. Dukes I. Riemergatoi 
13. Rudolf Mossi, Seilerswtie nr. 2., Henryk Schalek, 
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O&ŁOSZEftIA przyjmuję się vi opiwta 6 si od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Jbsa Juny w robry oe „Nadaaiane11 20 o t  

od w le r iu . ____

L w ó w  d. 21. stycznia.

Nominacja nowych 25 d o ż y w o tn a  p a r ó w  
» U 8 t r ! * c k i c h  nigdzie nie wjwołała zadowo­
lenia. Nowa Presie i  lekceważeniem konstatuje, 
łe  swoje stanowibko .ponad stronnictwami* uwy­
datnił I r. Taaffe, powołując do Izby panów 4 cen- 
tralistow na 11 anticentralietów. Z innej strony 
mtewają się na to , ie  i .  den ze świeżych nomi- 
aató^ nie należy do w thunych znakomitości poli­
tycznych. Staroczeska Politik  oświadcza, że iest 
w najfatalniejszym kłopocie, jakby donieść czy­
telnikom o tej sprawie —  .gdybyśmy chcieli zro­
bić użytek z poręczonego konstytucją prawa wy­
powiadania swojej opinji, to w tejże samej drodze 
krnitytpcyjnej narazilibyśmy się na konfiskatę". 
Poi* k  pisze to, pomimo że ar. Szrom powołauy 
został do Izby panów, widocznie więc zamało tego 
Czechom —  jakoż będą mieli, mimo swego zna­
czenia w Łnstrji, tylko dwóch przedstawicieli 
w Izbie panów — prof. Bindę i dr. Szroma. I to 
niewiadomo, czy powołani,, dr. Szroma do Izby 
panów jest korzystnem dla Czechów, dr. Szrom 
był bowiem w IzbiJ posłów doświadczonym prze- 
wódci. niebardzo atornej morawskiej frakcji klnbn 
czeskiego.

Wybitny sh przedstawicieli między nowymi 
parami Austrji ma tylko ebóz klerykalny, są to: 
marszałkowie krajowi tyrolski i salcbnrski br. 
Rapp i hr. Chorinsky. Ostatni jest oraz prezesem 
salzburskiego sądu krajowego i występuję jako 
gorliwy pisarz na doIu cbrześciaftsko - sęcjalnem. 
Ks, opał klosternenbnrski Achleuthner, marszałek 
dolno-austrja** ki, nie nalely do klerykałów. Br. 
Schcnka wymieniła W iem rstg  wraz z tajnymi 
radcami Rnderem vou Maile mu i Pnsswaldem; 
zapewne wiec hr. Taaffe chciał, i to słusznie, aby 
br. Sehenka uważano tylko za reprezentanta biuro­
kracji, a nie Galicji.

S e j m  s a l z b u r s k i  zestal d. 19. bm. za­
mknięty. Dodatek na fnndosz krajowy oznaczono
»» 43 pret. , . .

Komisja szkolna sejmu t y r o l s k i e g o  me 
reiebrawszy' całege rządowego projektu ustawy 
szkolnej, ■chwaliła wnieść w sejmie, abj wezwać 
rząd do m ien ien ia  projektu —  zapewne w dn- 
ebn bardziej katolickim.

W w ę g i e r s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  to- 
esy dalej ogólna rozprawa budżetowa bez 
szczególnego ferworu, i wbrew oczekiwaniu mow- 
ey nawet skrajni trzymają się przedmiotu. Sły- 
ehać jodnak, te  w rozprawie szczegółowej przy 
poayęji wydatki wspttaa*- wywołm skn^ua lówi- 
ca dyskusję nad położeniem zewnętrzne a . Ważną 
jest ta okoliczność, ie  nawet ze stronnictwa mi- 
nisterjąlnego odzywają się głosy za zerwaniem 
Związku z Austrj* oo dc akcyzy, gdyż inaczej 
niepodobna będzie nodnieść finansów węgierskich.

K o ł o  p o l s k i e  s e j m n  p r a s k i e g o  
ukonstytuowało się w zon sposób, że na propozy- 
sję jednego z członków wybrano przez aklamację 
ira Szamana prezesom , dra Śląskiego wicepreze­
sem, a zekret&rzalhi ks. kanonika Nenbanera i p. 
B riesf ego Do komisji parlamentarnej wybrani 
pp.: dr. Szaman, W ł. Wierzbiński i ks. dr. Stab- 
i- -sk i Zastępcami wybrani ks. dr. Jażdżewski i 
Leon Csarliński.

A g i t a c j a  w y b o r c z a  w Niemczech 
Ozwija się na dobre. Z Berlina donoszą, że 
>y aątisemita Stócker nie wystąpi jn i jako kan- 
ljdat. Socjalni demokraci mają nadzieję uzyska­
na dwóch krzeieł «, Berlinie.

Times dowiaduje się z Rzymu, że reprezen­
tant prnski w Watykanie, p. Schlórer, otrzymał 
d. 15. b. m. z Berlina depoBze, w który .h rząd 
praski wypowiada życzenie rychłego przyjścia do 
skntkn n m o w y  z W a t y k a n e m  w bieżących 
kwestjach kościelnych, a zarazem oświadcza się 
z gotowością do ważnych ustępstw w tym wzglę­
dzie. Mówią, łe  Watykan zastosuje się do tych 
żjczeA.

Według dziennika Capitale miał papież, 
w piśmie do Windthorsta, skarcić snrowo zacho­
wanie się tegoż w rajchstagn niemieckim. Wiado­
mość u  brzmi bardzo nieprawdopodobnie.

Z  R u m u n i i .
Ntótt emigracja.

(Dokończenie).

™ » ł rodaków w Rumunii do
Zapal słomiany t0 z kraju, swłaszcz 

szkoły szybko przygasi, Kraszewskiego i
&

za-
wskutek odezwy czdgoa“ 6 nrzeslano dość zua- 
biegów prezesa B ib lio te k i, t  WSZy Cb dwóch la- 
czilą- sumę —  zwłaszcza . O T .  m ustano. Tymcza-
tach —  późnie, bowiem „1inv, w Rnmnnii
sem w ciągn tych 7. lat sto . zmieniły. 
zwłaszcza ekonomiczne cełk 801 * :  ten był
Wiadomą j«si< że zaawien ^awna jo mJ_ 
naaer korzystnym rynkiem, na który  ̂ f ale 
żnu łatwo i korzystnie zbyć nie t y ł ! . tajceni 
i pracę. Szczególniej ludzie fachowo w * :

Czytamy w P a tr ie : .Przed niedawnym cza­
sem donosiliśmy, że jenerał Boulanger miał się 
udać do Bourges, aby tamże uczestniczyć w p r ó- 
b a c h  s t r z e l n i c z y c h  n o w e m i  p o c i s k a -  
m i. Otóż p. Boulanger nie pojechał do Bourges, a 
publiczność, która z zajęciem śledzi podróże .sw o ­
jego ministra wojny* zapytuje, dlaczego zaniechał 
on tej podróży? Jesteśmy w tom położenio, te 
możemy podać przyczynę tego : Pan minister do­
wiedziawszy się, że liczni szpiegowi* niemieccy 
kręcą się w pobliżn poligonn * Bonrges, aby tam­
że odkryć tajemnicę naszej nowej artylerji, jeśli 
można w czasie próby wobec samego p. ministra, 
wstrzymał sie on od projektowanej podróży. Ale 
nie dosyć na tem. Podczas gdy emisaijnsze p. 
Bismarka i feldmarszałka Moltkego czyhali 
w Bonrges, udał się jenerał Boulanger w okolice 
Lille na takie a&me próby, które w jego obecno­
ści miały się odbyć w Bonrges. Próby te ndały się 
zupełnie.*

Ze swej strony JonoBza i niemieckie dzien­
niki o próbach z melinitem, nowym środkiem Wy­
buchowym, użytym przez Francuzów do pocisków 
wojennych i twierdzą, ie  ajenci francuscy skupują 
w Niemczech eter siarkowy, potrzebny do fabry­
kacji melinitn, gayż nie mogą znaleźć dostate­
cznych ilości etern we Francji. National Ztg. do­
nosi nadto, ie  rząd fr&ucnski zamówił w A kacji 
nadzwyczajne ilości desek na baraki, które mają 
być na granicznych punktach postawione.

W Lugdunie aresztowano dwóch lndzi, któ­
rzy chcieli zakupić patrony, napełnione melinitem.

Z B e l g r a d u  donoszą do N. fr. Fresse, 
że dnia 6. b. m. wpadła landa Arnautów na te- 
rytorjnm serbskie i uderzyła na miejscowość Bia­
ła Głowa, ale została odparta przez straż kordo­
nową. W dnin 10. b. m. ponowili Arnanci napad, 
a prry tej sposobności jeden z mieszkańców po­
granicznych został zastrzelony. Rząd zarządził 
wzmocnienie kordonn.

Walka dyplomatyczna między Rosją a W. 
Brytanią c o d o  w p ł y w ó w  na  T u r c j ę ,  nie 
ustaje, świeżo wysłał rząd angielski Drnmmonda 
Wolfa do Konstantynopola. Znany dyplomata 
przybył tam onegdaj d. 19. b m. i zamieszkał 
w hotelu .Im perial". Pojawienie się Drnmmonda 
Wolfa wywołało w kołach rosyjskich niemiłe wra­
żenie, panuje tam bowiem przekonanie, że Salis- 
bnry w sprawie egipskiej zamierza zawrzeć ngodę 
zadawalając* Portę, aby ją od obecnego zbliżenia 
się do Rosji odciągnąć.

Sprawa bułgarska.
Sr. Robillani oddał we środę wizytę człon­

kom depntacji bułgarskiej. Pol. Corr. zaprzecza 
w korespondencji z Rzymn, ażeby hrabia podjął się 
był pośrednictwa między Bułgarja a Rosją. Depn- 
towani chcieli także konferować z ambasadorem 
anstrjackim w Rzymie, Brnckiem, ale go nie za- 
atali i pozostawili w pałacu jego swe karty wi­
zytowe.

Zapewniają, że deputacja nda się z Rzymn 
wprost do Konstannynopola. i jest już tam na 25. 
b. m. zapowiedzianą, a z końcem b. m. będzie 
z powrotem w Sofii.

Pośrednictwo Turcji między Bułgarami a 
Rosją przyjmuje coraz wyraźniejsze kształty. Do 
Wien, AUg. Ztg. donoszą z Konstantynopola, że 
rokowania z Cankowem, aby wstąpił do gabinetu 
bnłgarskiego, w razie rekonstrukcji tegoż, robią 
dobre postępy.

Olobe jest pewnym, ie  za pośrednictwem  
Porty, przyjdzie niewątpliwie do kompromisu 
w sprawie bułgarskiej. A gdy na Wschodzie po­
kój będzie zapowniony, pozostanie tylko potrzeba 
cznwania nad drażliwą sytuacją na Zachodzie.

prącę. dzczbboiuihj m azie iacuo»*u n+ -  lopiej 
byli tutaj b»rdzo poszukiwani a j08®0?6. nro- 
płaocni. Kraj t»*n. m»ją« mało potrzeb, dużo p 
dukowbł surowrch płodów i sprzedawał je drog * 
w ięe za. ypany był złotem , którem anów szczo­
drze opłacał cudzoiuemeów, wyręczających tubyl' 
ęów w pracy umysłowej i fizycznej. Al* gdy hoł­
downicze K ięstwn naddunajtikie przedzierzgnęły 
się w niepo Ltegłe państwo, wtedy od razu zaczęto 
pjrzemyślłwać i nad emancypacją ekonomiczną, 
Rozpoczęła się tedy ki dc jata przeciw obcym na 
wszystkicó punktach. Przedywszystkiem zatamo­
wano środkami policyjny-ni napływ z zagranicy, 
ą potem zac^ę10 ich prześladować wewnątrz. Tak 
wroga krajoweów p o iu w a  podwójny wywarła

Sam nabinet angielski zdaje się już wyco­
fywać ze sprawy bułgarskiej i budzi obawy, czy 
w ślad za innemi mocarstwami nie poświęci osta­
tecznie Bułgarów caratowi. Obawy te wypływają 
z mowy angielskiego ministra Goschena ai> wy­
borców w Liverpolu, gdzie wystąpił jako kandy­
dat na posła do Izby gmin. Dotąd mówiono, iż 
Anglia pcDiera na własna rękę Bnłgarów przeciw

skutek. Fala nowych przypływów rozbijała się na 
granicach rnmuńskich, w kraju zas wytworzył* 
się fala zwrotna, która zabrała ze sobą lndzi 
dzielniejszych, nieumiejących znosić upokorzenia 
w zamian za uczciwie ofiarowaną pracę.

Zostali ludzie albo przez stosunki przykuci 
do miejsca, albo słabego charakteru, albo parta­
cze, albo wreszcie tacy, atórzy potra&H sobie 
wraz ze stanowiskiem zdobyć i poszanowanie 
wśród krajowców. Otóż pierwsze trzy kstegorje 
pod naciskiem szowinizmu rumnńskiego starają 
się zatrzeć za sobą ślad n .rodowości, do której 
z pochodzenia należą, a próbnją czemprędzej na­
dziać na siebie skórę rumnńską. Jedni tedy ni 
stąd ni zowąd, zachowując dawne nazwisl a, wy­
dobywają na jaw doknmenty, dowodzące czarne 
na bialem, że są rodowitymi Rnmnnami. Inni, nie 
mogąc się zdobyć na tak ie dowody, zmieniają na­
zwiska. Tak czynią wszyscy cudzoziemcy a szcze­
gólniej Polacy, którzy nŁjmmej mogą się spo­
dziewać pomocy i opieki. Różnych tedy używają 
ci biedacy sposobów, aby unUnąć prześladow*- 
nia, aby jak najwierniej pozować na Rnmnuów; 
yf jednem atoli schodzą się wszyscy, aby dzieci 
wycbować na szczerych Rumunów, bo tu chodzi 

byt i ca*4 przyszłość potomstwa. Żal i litość 
h i rt®i Patrz4c na pnetapianie się różnych na- 

d o w o ś c i  w jednę rnmnńską. Tacy więc Polaey 
r 0 . igjszego nie mają luteresn, aby tu istniała  
® v szkoła polska, nawet muszą jej być prze- 
j i bo, co najmniej, niepokoiłoby ich sumie-
ciwnyWb • ^ r e fto  nawoływań słnehać nie 
nie P°* J  właśnie rodacy stanowią ogromną 
m ogli a . ia której szkoła mogłaby być portem
w ię k s z o ś ć , u  , wynarodowieniem. Otóż ta w ię-
zbawicnm pr polgkiej nigdyby nie korzystała
kszońć ze 41

Rosji, za się wstawia za ponownym wyborem ks. 
Aleksaudra it->. Otóż Gv8<*hen wyparł się w im ie­
nin rządn wszystkich podobnych zarzutów, twier­
dząc, że Auglia tak samo jak kanclerz niemiecki 
pracnje nad zapewnieniem pokoje, a w sprawie 
bułgarskiej stoi na stanowiskc traktatu berliń­
skiego. Takie oświadczenie wychodzi na to, jakby 
sprawa bułgarska była dja in g lii obojętną, przy­
najmniej tak, jak dla Niemiec, red łrg  zaręczeń 
ks. Bismarka. Otóż aby nie dopuścić takiego po­
dejrzenia —  dodał Gaschen przezornie — «ż 
sprawa ta nie jest dla Anglii wcale obojętną, 
chociaż nie skłania jej Je w ziecu inicjatywy w 
celu jej załatwienia.

Oo się dzieje z  ks. Aleksandrem Batenber- 
skim P Wiadomość, że wyjechał tom: dniami przez 
Brukselę do Londynu, zdaje się brć nieuzasadnio- 

gdyż według doniesienia Frankfurter Ztg 
przybył ks. Aleksander zeszłej niedzieli do Baden- 
Baden i stanął w wili księżnej Hamilton. Czy i 
to droga do Egiptu ? Do innych kombinacyj. sta­
wiających horoskopy przyszłości dla księcia A le­
ksandra, przybywa jeszcze i ta, źe Anglia chciała 
pozyskać księcia aa jakąś wysoką posadę w Ir -  
djach, dokąd miał się odnć przez Egipt.

L w ó w  d. 21. stycznia.
Przeszłego roku, niemal o tej samej 

porze, toczyła się rozprawa o języku ruskim 
w szkołacl publiczny-i. Toczyła się ona 
szerokiem korytem, Im służyła jej za pod­
stawę podniesiona przez posła Małeckiego 
zasadi utrakuizmu, który miał położyć ko­
niec odwiecznej waśni i skuć bliżej żywioł 
rnski z polskim ua tle publicznego wycho­
wania. Na posiedzenia z d. 19. stycznia z. r. 
uchwalono więc w tyjo duchu dwie nowele 
do ustawy o języku wykładowym z r. 1867, 
nadto rezolucję, wzywającą Wydział krajo­
wy, ażeby w porozumienia z Radą szkolną 
krajową rozważył, o ile dałoby się w szko­
łach śrrdmch naukę na podstawach polsko- 
ruskiego utrakwizmu oprzeć.

Zdawało się, że sprawa ruska w zakre­
sie szkół, podniesiona w sposób braterski 
przez Polaków, powiuna była wywołać pra­
wdziwy entuzjazm Rusinami, gdyż
w bratniem połączeniu obu żywiołow wska­
zywała im pole swobodnego kształcenia ich
języka. Zdawało się, że m yśl, rzucona
w sejmie, a podniesiona gorąco przez pewną 
część posłów i prasy polsiiej, wywoła sze­
rokie echa, da powód do serdecznej dyskusji 
poza sejmem, wytworzy w obozie ruskim za­
palonych obrońców...

Złudzenie! Zasada utrakwizmu, nie pod­
niesiona wcale przez Rusinów, utonęła jak 
kamień w wodzie w jaskrawej ich niechęci. 
Nawet dr. Ogonowski, który pierwiastkowe 
godził się na poglądy Małeckiego, odstąpił 
od nich.

Dlaczego 1 Dlatego właśnie, ie  myśl ta 
niosła z sobą intencję utrzymania obu żywiołów 
w jednej politycznej całości, w jakiej były 
przez wieki, dlatego, że była braterską, dla­
tego, że w razie odpowiedniego rozwinię­
cia, zagradzała drogę politycznemu separa­
tyzmowi.

Rzecz potoczyła się dalej biurokratyczne­
mu torami. Wydział krajowy zrobił swoje : za­
pytał się akademii umiejętności w Krakowie, 
obn uniwersytetów, Rady szkolnej krajowej i 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, i 
zewsząd otrzymał opluje, sprzeciwiające się 
wnioskowi Małeckiego z rozlicznych .dydakty- 
czno-pedagogicznych motywów. Rząd zrobił 
także swoje: odmówił sankcji obu sejmowym 
nowelom. Jesteśmy więc tam gdzieśmy byli, 
i pytamy się: co dalej?

z obawy przed Romanami, którzy zawistnem 
okiem p» .rzą na wszelkie «j>rganizaeje o .vych  
narodowości a coż dopiero n» działalność Pola­
ków, nad którymi dziś cały  ś* -at °ię znęca, za­
cząwszy od wszechpotężnego Bismarka aż d< n a j­
mizerniejszego p ism .ka  „Pressów, Figarów, N o s­
kowskich Wiedomosti*. W końca taka szkoła co 
do korzyści z nauki powinna stać na równi z tu te j-  
8zemi krajowemi a nawet musiałaby je  przewyż­
szać. Do dopięcia tego celn potrzeba rozporzą­
dzać znacznemi środkami materjalnemi i dobo­
rowymi 2 —3 nauczycielami. Cóż w takich w a­
runkach znaczą zebrane lO.OuO franków, stano­
wiące fnndusz żelazny szkoły, któreby mowyżej 
800 fr. rocznie dochodu przyniosły? Gdyby to 
jeszcze była nadzieja powiększenia tego kapitało 
przez nowe składki, ale mimo najusiln iejszych 
starań w ostatnich trzech la tach wpłynęło zale­
dwie 300 fr. Czekać zaś, i i  nrośnie potrzebny 
fundusz przez, przybijanie odsetek, na  to potrzeba 
jakie lat 15-cie. A któż może dziś przewidzieć, 
co wtedy 7, Polakami w Rumunii, co ze samą 
Ruiiinuią się s tan ie  ?!

Cóż w?ęc uczynić wypadało ? Zanim odpo­
wiemy na to pytanie, przypatrzmy się bliżej, kto 
złożył te 10.000 fr. ? Otóż w okrągłych liczbach 
dali ro d a c y :

L) z R u m n n i i .................. 744 fr.
2) z G a l i c y i .................. 324 „
3) z* zaboru rosyjskiego . . 6746 £
4) z W ę g i e r ..........................11 „
5) ze Szwajcaryi . . . .  6 „
6) z F r a n c j i ......................... 10 „

7ts41 fr.
o d s e t k i ............................................2159 „

Naturalnem następstwem tej chybionej 
kampanii byłoby: czekać teraz ze strony 
Rusinów enuncjacji braterskiej, stawiającej 
żądania co do języka w szkołach, lecz dają­
cej oraz rękojmię zachowania dziejowej łą­
czności i niepodzielności politycznej. W ystą­
pienie władyki stanisławowskiego na osta­
tnim sejmie, dawało nadzieję, że jakaś akcja, 
wyższa nad prowincjonalne polsko-ruskie mi 
zerje, zostanie inicjowaną i położy podwaliny 
do szczerego współdziałania politycznego.

Lecz skończyło się na bezowocnej bły­
skawicy. Zam kst ożywczego deszczu, docze­
kaliśmy się ponurego przymrozku w zjadli­
wych artykułach ks. Kaczały, i ten zwa­
rty!, bodaj czy nie po raz ostatni, gorące, 
braterskie zapędy podjidnawcze ze strony 
Polaków. Dziś stało się już rzeczą jasuą, że 
w granieach Galicji nie masz Rusi historycznej, 
nie masz stronnictw, ani grupy, ani naw et osobi­
stości żadnej, któraby sprawę Rusi z dziejowe­
go pnnktn widzenia pojmowała i miała jakie­
kolwiek uprawnienie w imieniu jej przema­
wiać. Mamy austrjacko-ruskich biurokratów, 
ruskich kleryków, ruskich socjalistów, lecz 
ruskich narodowców nie widzimy już dzisiaj. 
I zaprawdę, jeśli kiedyś przyjść ma do roze­
grania kwestj. ruskiej, to nie będzie się ona 
rozgrywała na smutnym terenie galicyjskim  
i wśród tego dusznego, serwilistycznego po­
wietrza, którem oddecnamy.

W łaściwe pojęcie tej sytuacji sprawiło, 
że ze strony polskiej nie podnoszono dotych­
czas na tegorocznym sejmie sprawy ruskiej 
w jakiejkolwiek formie. Że ją podniósł poseł 
Romańczuk, to rozumie się samo przez się 
npomina on się o wszystko ruskie wszędzie 
i zawsze — drażni i jątrzy — to jego za­
wód. Lecz brać jego wszystkie wnioski ua 
serjo — to rzecz inna.

A przecież wzięto je na serjo! A przu- 
cież, choć t&k ja&nemi są separatystyczne 
dążności owego posła, przypisała sobie pra­
wo sejmowa komisja szkolna wejść w nie, i 
pospieszyć z podarunkiem dla Rusinów za to. 
że dziś więcej możi i joduozgódciei niż Kie­
dykolwiek starają się podkopywać i zohydzać 
wszystko co polskie, żb cyniczniej niż k ie­
dykolwiek wypierają się dziejowego wspólui- 
ctwa z Polakami, a językowo i cywilizacyj­
nie rzucają się w objęcia możnego sąsiada 
Północy.

Komibja szkolna odważa się przedłożyć 
sejmowi znowu ten sam wniosek, który na 
zeszłorocznej sesji upadł znaczną większością 
67 głosów przeciw 49 — ba nawet więcej ! 
bo gdy wówczas szło tylko o klasy równo­
rzędne z  językiem wykładowym ruskim w 0- 
brębie niższego gimnazjum w P rz e m y ś la ,  dziś 
komisja szkolna ośmiela się wnosić, aby 
w P r z e m y ś l u  c a ł e  d r u g i e  g i m n a -  
z i u m  z j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  r u ­
s k i m  z o s t a ł o  u t w o r z o n e .

Czy to ma być myśl polityczna 3 Nie, 
niiipodobna, ażeby komisja nie wiedziała, iż 
sim a otwiera tem na oścież drogę ruskiemu 
dziś a rosyjskiemu jntre separatyzmowi, i do­
puszcza się tem n a r o d o w e '  l e k k o m y ś l ­
n o ś c i .  Lecz móv ią, że nacisk w tej mie­
rze wychodzi od rządu i komisja robi kon­
cesję nie Rusinom, lecz rządowi. Tem gorzej. 
Mielibyśmy bowiem w takim razie objaw naj­
mniej oby w atelskiego s e r w i 1 i z m u. Lekko­
myślność lub serwilizm — oto dwie cnoty, 
między któremi pozostawiamy wolny wybój! 
inicjatorom nieszczęsnego wniosku.

Lecz nie, próżne obaw y! Nie możemy 
p rzypuśc ić ,  a ie b y  se jm , te n  sa m  se jm , k tóry

Te cyfry pod n iejednym  względem są po­
uczające. Przedewszystkiem wzniecić w nas po­
winny otuchę i wiarę w siebie samych. Mimo 
gwałtownego rozdarcia całości narodu na  trzy 
części i rozpędzenia nas po całym świecie, mimo 
stnletniej niewoli, mimo ucisku i żądzy wynaro­
dowienia, które właśnie w r. z. doszły do knl- 
mihucyjnego punktu w P iosiech  i Rosy i : pozo­
staliśmy narodem żywym, odczuwającym potrze­
bę, konieczność ietnionia samodzielnego, głównie 
z tego powodu, że posiadamy niezachwianą wiarę 
w przyszłoś'*, że posiadamy jednak  pewien s to­
pień solidarności narodowej, k tóra węzłem wspól­
nych interesów duchowych łączy serca i myśli 
ziomków, niezależnie od cza-owych i miejsco­
wych stosunków i okoliczności. To też drobna 
nieraz sprawa, naw et nie w kraju ale na em igra­
cji, byle na tle szczerze patryotyczuem oparta, 
znajduje żywy oddźwięk. Czvż sprawa szkółki 
polskiej w Jasach  nie b y ła  tego rodzaju? To też 
pospieszyli ludzie dobrej woli z datkami, które 
płynęły naw et od granicy  Chin, z Persji, Sybe- 
rji — z kopalai nerczyńskicb !

Dalej widzimy, ze prawie ’/» funduszu zło­
żono ze zaboru rosyjskiego i że ze zaboru pru­
skiego szeląga złamanego nie przysłano; wreszcie 
że rodacy w Rumunii tylko 324 fr zebrali, a w ła­
ściwie mniej, bc kilko cudzoziemców dało na  ten 
cel 50 fr. i z obchodu rocznicy listopadowego 
powstania przybito do tej sumy 120 fr., a więc 
w rzeczywistości złożyli tylko 154 fr. J e s t  to cha­
rakterystyczne i jaskrawo 'lus tru jące  ich uspo­
sobienie do szkółki projektowanej,

W idząc teraz, w jaki sposób powstał ten 
fnndnsz i kto go złożył, przeświadczywszy się, że

przeszłego rukn dążenie do separatyzmu ru­
skiego głosonaniem swojem nad an&Iogijnym 
wnioskiem xak stanowczo napiętnował, mi»ł 
się dać teraz uwieść nieiozważnej komisji 
lub syreniemu głosowi komisarza rządowego ! 
Cóż to zaszło w ciągu roku, coby miało 
wpłynąć na zmianę przekonań sejmu ? Czy 
Rusini dali jakie rękojmie swych braterskich 
uczuć? Czy wyrzekli się tendencji rozkłado­
wych ? Czy określił:, gdzie się kończą ich 
żądania, ażeby można było ocenić, czy one 
grożą lub nie, historycznej w spólności i Gdsie 
tam! Wcale nie!

Czy więc może zaszedł jakiś fakt, któ­
ryby choć formalnie usprawiedliwiał wniosek 
komisji? I to nie. W myśl art. VH. ustawy 
z r. 1867. stanowić ma sejm o stopniowem 
rozszerzaniu wykładów w języku ruskim „prze* 
zaprowadzeni^ go stale bądź w pojedyńczych 
klasach głównych lub pobocznych, bądź z cza­
sem w ca>ych\gimnazjach lub szkołach real- 
n y c h  po  w y s ł u c h a n i u  R a d  p o w i a ­
t o w y c h * .  Otfiż Rada powiatowa przemy­
ska była zeszłegp i^łkp pytana co do potrze­
by gimnazjum z jfija śM i wykładowym ruskim 
w Przemyślu i o ś w i a d c z y ł a  s i ę  p r z e ­
c z ą c o .  Od tego czasu me była po raz 
wtóry pytana, a gdyby ją  zapytano, niewą­
tpliwie taką samą dałaby opinię. Nie ma 
więc podstawy formalnej, któraby komisji 
d a w a ł a  p r a w o  do stawiania odnośnego 
wniosku, i dlatego nie możemy przypuścić, 
ażeby sejm zechciał do uchwalenia bezpra­
wnego wniosku przystąpić.

Jeżeli jest jaka chwilowa i lokalna po­
trzeba do wykładów ruskich w gimnazjum 
przemyskiem, to jest na to art. Y. nstawy 
z r. 1867, który uprawnia wprost Radę 
szkolną krajową do zarządzenia takich wy­
kładów. Niech zatem ona to zarządzi, jeśli 
dotąd nie zarządziła Do dalszej ikcji usta­
wodawczej w tym względzie nie wilsim y ani 
wyższego powodu w zmienionych stosunkach 
wewnętrznych, ani formalnego nzasadnisuas.

Mówią, że rząd się tego uom sgnl A 
więc L  cm i. itżąd jest mlniejszyu o i  naa.
mógłby zgwałcić nasze uczucia narodowe, wier­
ny zasadzie 4im ae et im pera, mógłby się nie 
oglądać na nasz wstręt do zamachu na dzie­
jową nierozdzielnośd — lecz wówczae cała 
odpowiedzialność za akt separatystyczny spa­
dłaby na niego. Jeśli go łechce wychowywać 
sobie duchowe potomstwo Dobrjańskich i R-a- 
barów, nie mamy siły zabronić mu tego. Je­
śli ni.aża, że dziś mianowicie, gdy starcie 
między Austrją a Rosją jest tylko chwilowe 
oddalone, odpowiednią jost rzeczą kierować e- 
dukację publiczną w Galicji na te tory - 
pozastawiamy to jegu politycznej przezorności. 
Co do nas wyrażamy jasno i niedwuznacznie, 
że jeśli z winy samych że Rusinów, zbliżenie 
się obu żywiołów, polskiego i ruskiego, n» 
podstawie wspólnej tradycji dziejowej jest 
dziś niemożliwe — nie wolno żadneinn Po- 
hkuwi przykładać ręki do aktu, który tylko 
rozszerza rozdział między obydwoma narodo­
wościami. Sfeia polskiej cywilizacji, każda 
zdobycz polskiego ducha jest tak banio pra­
wem nabytem, kawałkiem ojczyzny, ,a t Ka­
wałek ziflmi ojczystej. Pozbywać się takich 
zdobyczy, byloDy aatom tej samej wartości 
moralnej, tej samej narodowej lekkomyślności, 
co sprzedaż kawałka ziemi w Pozuańskiem. 
Poza niepodzielnością Polski i Rnsi, nie mas* 
dla nas polityki narodowej.

szkoła je s t  niemożliwa, zrozumiemy, i e  odpo- 
wieiiź na py tanie: jak  tym kapita łem  rozporzą­
dz ić?  musiała w ypasę: „Oddajcie go do kraju, 
zkąd go głównie nt.worzono skłLdkami nadesłn- 
nemi, i to na ten sam cel ra tow ania  przez oświatę 
od wynarodowienia rodaków na  kresach Polski 
mies/.kajacych*. I tak się też stało m.mo w rifw y  
niepowołanycb i nieuprawnionych.

Kończymy słowami poety :

„Żyje!*
7j takim okrzykiem w przyszłość śmało idźmy 
YY ufności, w myślach i czncin jednacy;
I  jak to chłopię w zapale pochwyćmy......
Ozy zdów za o r ę ż 9 n ie, za m ło ty  pracy!
Wszak nam już miejsca nie stało na blizny,
Toż nie krwią dzisiaj, ale krwawym potem 
Mamy okupić zbawienie ojczyzny...
Miecz pryska nawet pod żelaznym młotem!
Więc mili bracia, na kowadle pracy,
Z pieśnią na ustach, przy ogniu miłości, 
Ufnością, myślą, uczuciem jednacy,
W spólnie kuc trzeba... klucze do przyszłości.
A kiedv ciężki znój popłynie z czoła,
I  wszyscy staniem w pracowników rzędzie, 
Wówczas Bóg zeszłe pociechy anioła,
Co nam na „ ż y j e 1*! powie: „i żyć będzie!*

1. Stycznia 1887.
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Rokowania z Rumunią.
Tester Lloyd , podając niedawno temu wia­

domość swego bukareskiego korespondenta, że ro­
kowania h a n d l o w e  z R u m u n i ą  należy 
uważać tak  jakby za zerwane, dodał przypisek 
wątpiący narazie, iżby to prawdą było. Teraz 
otrzymał on od tegoż korespondenta dalsze w ia ­
domości po I du. 17. brn . które nawet gorąco po­
leca uwadze rządu, aby się nie uwodził ulu la, po 
którejby inoże zbyt rychło nastąpiło rozczarowa­
nie. Czytamy w tej korespou lencji bukaresk ie j :

„Dziś rano powrócił tn Stourdza, i niestety, 
dotychczasowy wyuik rokowań nie wróży rychłego 
zawarcia nowej konwencji. Wprawdzie p. Aure- 
lianu, rzecznik probibicyjuej polityki handlowej, 
wystąpił z parlamentarnej komisji dla zawierania 
konwencyj handlowych, i jes t  to zawsze pewien 
objaw zwrotu poi tyki rumuńskiej, przychylniej­
szego konwpncjom, wszelako miedzy wojującym 
wszelką bronią szowinizmu narodowego syste­
mem  orohibicyjnym a skłonnością do oduowieuia 
konwencji han Iłowej z Anstro-W ęgrami, droga 
je s t  bardzo daleka, i zdaje sio, że Rumnnia mi­
mo ustąpienia p. A irelianii nie bardzo na niej 
postąpiła.

„Na każdy 3posób wielce zastanowić musi 
to, że prasa ministerjalna nic zgoła nie czm i,  
aby opinie publiczną nakłaniać do odnowienia 
konwencji i nsuuąć uprzedzenie, jakoby .awarcie 
konwencji z Anstro-W ęgrami było dla Rumunii 
zbytkiem kosztownym. 1 owszem Etoile roum ., 
organ ministra spraw zagrau., Pherekydego, nie­
dawno temn otwarcie wy-tąpila ze śmiesznym 
wywodem, że Rumunia na wojnie cłowej nic nie 
straciła. Reszta prasy ministerjalnej zachowuje 
się wprawdzie nie wrogo, ale dziwnie chłodno w 
tej snrawie. Tak wiec podobno i w łouie rządu 
powiał prąd nieprzychylny odnowieniu konwencji.

„Co do kół parlam -ntarnj eh, niestety prze­
ważna cześć stronnictwa rządowego złoż- na je s t  
z ludzi, którym osobiście nie zale/.y na powodze­
niu rolnictwa rumuńskiego, którzy przeto nie poj­
mują wielkich szkód, jakie nas' ziemianie wsku­
tek wojny cłowej ponieśli. Rzecz to smutna, ale 
prawdziwa, że nawet mąż stanu tak bystre­
go pojęcia i praktyczny, jak minister prezy­
dent Bratiano —  mimo poparcia, którego mu 
udziela tak fachowo i dyplomatycznie rutynowany 
kolega jak  Stourdza —  uwzględniać musi wspo­
mniane stronnictwa rządowego żywioły, odnowie­
niu konwencji nie bardzo przychylne, a to z tego 
prostego powodu, że stojący w szeregach opozycji 
wielcy właściciele ziemscy raczej przeciw własne­
mu interesowi m aterjalnemn glosować wolą, a na­
wet i siebie i państwo pud względem fiuansowym 
zrujnują, niżby glosowali w dnchn proponowanej 
przez Bratiaua polityki traktatowej “

Tyle bnkareski korespondent Tester Lloyda  
Wiadomości te dziwne zrozumieć można domero 
przypomniawszy sobie, c ś i n y  wykazali o „roko­
waniach austro-wegiersko-rmnnńskich ze stanowi­
ska międzynarodowego.” Właśnie między rum uń­
ską partją  bojarską silnym jest  wpłjw  rosyjski — 
a  niezawodnie także Niemcy szyją w Rumunii 
buty Austro- Węgrom.

na mi
a sejm krajowy.

i i .
Na mocy zatwierdzonych przez ministerstwo 

spraw wewnętrznych statutów, zawiązało się pier­
wsze krajowe „ T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  ż e ­
g l u g i  p a r o w e j  na  D n i e s t r z e ” , z siedzibą 
w Stanisławowie, z kapitałem akcyjnym ua
1.000.000 złr., w 10.000 akcj*ch viO 100 złr., 
z k r.ó rych  pierwsza orni ja  125.000 złr., czyli
1.250 akcyj, potrzebna do wprowadzenia w życie 
Tuwarzy-twa została już subskrybowaną, a mia­
nowicie 100.000 złr. w krajn, a 20.000 w Wiedniu.

Akcjonarjuszami są :
Abrahamowicz Dawid 2 akcje , Agopsowicz 

Antoni 10 akcyj, Aywas Józef 5, Aywas Karol 2, 
Babecki Kajetan 2. Badeni hr. Stanisław 5. Bul­
ko dr. Władysław 5. Barącz Tadeusz 1, Bogdań­
ski Aleksander 1, Brener, Blnm^nfeld & Cmnp. 5, 
Biunicki br. Konstanty 5. Brunicki br. Seweryn 30, 
Bojarski Czaruota Zygmunt 5, Bredt Teodor 5, 
Brykczyński Stanisław 10, Cieński Stanisław 5, 
Cieński Zbigniew 5. Cipński A rtur  1, Dąbrowski 
Wacław 5, Dąbrowski Zygmunt 5. Doszot Oktaw 
1, Dobrowolski Bronisław 1, Dobrowolski Zenon 5, 
Dnnka de Sajo Longin 10. Dziednszycki hr. S ta ­
nisław 10, Dziednszycka hr. Felicja 10, E kard t  
Gustaw 2 Freuud Paweł 5, Freuud Alfred 50, 
Garnski Tomasz 5. Garski Ferdynand 3, G iie- 
wr.ski Stauisław 5, Golejewska hr. Urszula 5, 
Golejewska hr. Antonina 5, Górecki Edward 1, 
Halperu  Hersz 10, Halperu Mechel 6, Halperu 
Lippe 5. HubscLtnann Mortko 1, Hoppen Apoli­
nary 5, H undert Mojżesz 1, Jagerm ann Józef l, 
Janowicz dr. Aleksander 5, Ja-dń-ki Stanisław 2, 
Jasiński AUksauder 5. Jimas Knhne 25, Kamiń­
ski dr. Ignacy 1, Katzenelleobogen Henryk 2, 
Kemplicz Wacław 1, Kiusky hr, Eugeniusz 10, 
Kleng dr. Jan  25, Kurytowski J  lian 5, Kozto- 
wiecki Czeaław 5. K rater dr. Ferdynand 5. Kra- 
Bowski ks. Jan  5, Krzyżanowski dr. SrauM aw  5. 
Kriegel Nafiali 2, Lanckoroński hr. Teodor 10, 
Laudan Szymon 100, Lemdy M aur\cy  5, Lnbleiu 
Arsnl 1, Lukasiewicz Kazimierz 5, Łukasiewicz 
Zygmunt 2. Lukas.ewicz Dominik 3, Madejski dr. 
Marceli 5, Malinowski dr. Józef 5, Meleszkiewicz 
Jan  1, Marchwicki dr. Zdzisław 2, Melbachowski 
Adam 5, Necki A leksanler  2, Nowicki Jagiełło 2, 
Ohauowicz Marceli 2, Ohanowicz Jan  2, Onyszkie­
wicz Z.Iz. 5, Oreustein Alfr. 20, Orenstein Wł. L, 
Piskorz Karol 2. Popper hr. Leouold 25, Potocki 
hr. Alfr-d 10. Puzyna Roman 10, Puzyna Jn ljan  
10, Przemyski Wło Izimierz 1, Przybysławski 
Władysław 5. Raczyński Stanisław 5, R ittuer  
E  Imund 4, Roiński dr. Emanuel 5. Rojecki dr. 
Franciszek 1. Romanowski dr. Erazm  3, Rozwa­
dowski hr. Rysz. 10, Sa >ieba Adam 50 Sawa ks. 
Franciszek 20, Scherzer Kai mann 1, Semilski dr. 
Teobald 5. Siemigmowski Włodzimierz 5. Simon 
Edward 5. Sienkiewicz Dyoni/.y 25. Sierpiński 
Feliks 2. Slonecki Jan  Duklan 2, Slonecki Albin 
23, Słoński Karol 1, Stojowsk, Jord. Zdziś. 6, 
Skarbek hr. Henryk  kurator 10, Skalkowski dr. 
Tadensz 5, Suchodolski Feliks 2. Teodorowicz 
W alery 2, Torosiewicz Jan 4 0 ,  Torosiuricz 
Edward 30, Torosiewicz Emil 5, Ujejski Broni­
sław 5. Urrnan Jakób 1, Wagner Leon 2, W a l­
dek Wilhelm 1, W ang Ju i jan  1, Wiśniowski Ale­
ksander 1, Wydz. pow. Bnczacz 5, Wydz. pow. 
Tlnmacz 5. Wydz. pow. Zaleszczyki 5. Zacbarja- 
siewiczowa Rynsyna 20. Zajączkowski Jan  5. Za­
leski Filio Eksc. 10. Zdrasil dr. Ignacy 5, Ziem- 
bicki Gwalbert 10, Ziembowicz Zygmunt 2, 
Z Mebel Harsz 1, Zyblikiewicz dr. Mikołaj 1,

Żywicki dr. Klemens 1, Żegluga parowa na 
Dniestrze 300.

Nadto przybrzeżni właściciele dóbr odstępu­
ją  Towarzystwu żeglugi parowej na Dniestrze 
gru .ta na przystanie, bindugi i składy, wielu za­
pewnia pomoc w drzewie i innym bnlnlcn. Ksią­
żę P o n i ń s k i  w U ś c t o c z k u ,  P r z y b y -  
s ł a w s k i  w U n i i n ,  hr .  P o t o c k i  w M a -  
r j a m p o l n ,  właściciel C h m i e l o w e j ,  hr.  
G o ł n c h o w s k i  w S i n k o w i e ,  hr.  L a n c  
k o r o ń s k i w  N i ż n i o w i e i  inui.

J e s t  to wiec w calem tego słowa znaczeniu 
krajowe towarzystwo. Celem jego prowadzić regu­
larny rncb statkami parowymi i holować galary 
ładowne na Duiestrze z wodą i pod wodo. Na r a ­
zie trzema parowcami i odpowiednią ilością gala­
rów i łodzi holowuiczyoh na przestrzeni miedzy 
Niżuowem, stacją k"lei Transwersalnej a Okopa­
mi, na przestrzeni 235 kilometrów.

Towarzystwo d»inaga sie od krajn jedynie 
zahezpieczeuia mn gwarancji pięcioprocentowego 
zysku od pierwszej emisji na la t  dwadzieścia pieć, 
to znaczy pomocy, jakiej wszędzie w daleko wyż­
szej mierze doznawały podobne, zwłaszcza pierw­
sze przedsiębiorstwa żeglugi parowej w Enropm, 
pomocy, która bodzie bezprzedmiotową, jeżeli to­
warzystwo zysk 5 prct. wykaże, a nie żąda żadnej 
pomocy w kapitale. Nadto poddaje się Towarzy­
stwo wszelkiej kontroli, a m«że apelować o za­
gwarantowany procent dopiero po rokn, w którym 
trzy parowce, tj. dwa nowe. zbudowane przez sa­
skie warstaty wedłng ostatnich wydoskoualeń, zdol­
ne holować każdy najwyżej 10U0 cetn. metr., i 
dziś będący w posiadania założyciela parowczyk, 
będą utrzymywać stały rncb na Duiestrze.

Z żelazną wytrwałością od r. 1882 założy­
ciele, inżyuier N a w a r s k i  i p. S l o n e c k i ,  p ra ­
cują nad zrealizowaniem przedsiębiorstwa ieglngi 
parowej na Dniestrze.

Mimo niepowodzeń, s t ra t  w kapitale, d a re ­
mnego p i  trzy razy onkania do sejmu, niezniechę- 
ceni niczem, doprowadzili nareszcie myśl żywo­
tną, o wielkiej przyszłości, do dzisiejszego sta- 
dinm. I  byłoby chyba świadectwem jakiegoś fata- 
lizmn, ciążącego n nas nad wszelką śmielsza my­
ślą, gdyby dziś jeszcze, u progn powodzenia, roz­
bić się miały, a przyuajmniej opóźnić takie wy­
trwale usiłowania, A jeduak o 4 tej gwarancji 
kraju zależy powodzenie przedsiębiorstwa i jego 
rozwój na europejską miarę.

Przedsiębiorstwo ma wielkie przed sobą po­
le ; chcąc doprowadzić do stałej dzienuej komu­
nikacji, cbcąc umożebnić stałe połączenie ruchu 
z dalsza żeglugą na D nies trze , poniżej Okopów 
do Tyraspola i Odessy, potrzeba większego kapi­
tału ; powodzenie drugiej emisji jest zapewnione 
bez żadnej trudności na targu wiedeńskim, jeżeli 
kraj użyczy Towarzystwu swego, w gruncie mo­
ralnego, a finansowo prawdopodobnie nadzwyczaj 
małego a może żalnego poparcia.

Tego poparcia oczeknjemy po sejmie. "Wnio­
sek komisji kultury kraj iwej jes t  znown połowi­
cznym szyberem, mogącym zagraniczny kapitał 
spłoszyć, inicjatorów wystawia na nową próbę 
wytrwałości, dla akcjonarjnszy dotychczasowych 
przynosi zniechęcenie.

A jednak znając historja usiłowań zaprowa­
dzenia żeglugi parowej na Dniestrze, znając hi­
storie usiłowań pierwszych zaprowadzenia żeglugi 
na Elbie, na Wiśle, na Dunaju nawet, musimy 
powiedzieć, że z takich małych początków rodzą 
się wielomilionowe przedsiębiorstwa, z takich pa- 
rowczyków. o d^óch  czy trzfcch galarach, rodzą 
się floty narochodów i ładownych łodzi, pierwszo­
rzędne linie komunikacyjne, potężne arterje ru ­
chu, stwarzające n brzegów handel, przemysł, 
podnoszące rolnictwo, wywołujące i przyśpiesza­
jące regulacje wód, dobrodziejstwo okolic i 
krajów.

Wiec nie dajmy sprawie zmarnieć, szkoda 
czasn dla krajn, szkoda ludzi co myśl podjęli, 
w niej wytrwali, własną pracą, głową, kapitałem 
na wła-mej skórze odbyli eksperymenta z tą  rzeką, 
która może się kiedyś stać arterją  światowego 
ruchu od Czarnego morza do Bałtyku, tn przez 
kraj nasz. Więc nie dajmy się uwieść fatalnej 
niewiarze w powodzenie krajowych przedsiębiorstw, 
nie dajmy się uwieść zbyt ostrożnym głębokościom 
komisyjnych wniosków, bo le m ieuz est l'ennemi 
du bien. Cbcąc wszystkiego, wszystkicL gwaraucyj 
dla funduszu krajowego, możemy zabić to co już 
je s t  po czterech latach prób i usiłowań, bo tym 
ludziom rosa oczy wyje, zanim dla nich sejmowe 
zejdzie słońce opieki krajn.

Powiemy wręcz. Dziś la t  temn trzydzieści 
pieć, wybiło galicyjskie Towarzystwo gospodarskie 
zloty medal zasługi „Andrzejowi hr Zamojskiemu 
za pierwsze wyplenienie w góre rzeki Wisły, 
Dunajca i Saun w r. 1850“. Na parowca „K ra­
ków” podpłynął hr. Andrzej Zamojski, twóica 
żeglugi parowej na W iśle , powyżej Krakowa, 
Dunajcem aż pod most za Tarnowem pod Wojni­
czem, Sanem 25. października 1850 od Krasi­
czyna aż do Dubiecka. Kwestja możliwości ż e ­
glugi parowej przeszła pierwszy eksperyment.

Jeżeli hr. Zamojski „ Visłulam , D unajec et 
San ad fontes enisus“ zasłużył na medal zloty, 
to przedsiębiorcy którzy stworzyli żeglnge parową 
na Dniestrze, którzy dowiedli eksperymentem prze 
wiezionych w r. 1883 i 1884 32.400 cet. metr. 
towarów, a w tein była i ciężka lokomotywa, i 
żelazo i kamień budulcowy, drzewo i zboze — z a ­
służyli żeby ich kraj niezbywal obiecanka cacau- 
ką. a przedewszystkiem ten  szmat kraju, przed 
którym otwiera się perspektywa nowej, najtańszej 
drogi wndnej, nie zasługuje, żeby go tej przyszło­
ści pozbawiać.

Nie pierwsze to usiłowanie, ale też usiłowa­
niami i próbami dawniejszeiui przynczone i o tyle 
dojrzalsze, prowadzane do raz pierwszy ra ijonal- 
uie, z fachowością. To co dotąd Nawarski zrobił, 
to dopiero zebranie cennego materjałn, doświad­
czeń. prób, ale doświadczeń prawdziwych, to pią­
ty rok stndjów technicznych, hydrologicznych, to­
pograficznych. ale też i ekonomicznych, nawiązane 
stosunki handlowe, wypróbowaua żywotność przed­
siębiorstwa.

Wiadomo, że świat handlowy i techniczny 
myśli o drodze najkrótszej między Czarnem mo­
rzem a Bałtykiem; najkrótsza druga, to połączenie 
Dniestru, przez Wisznię z Sanem i Wisłą. 
To projekt mniejszy od kanału Dunaj-Odra, ł a ­
twiejszy. My dziś nie wierzym w świetne pro- 
jekta, przyszłość pokaże żeśmy skeptyczni na wła­
sną szkodę.

K ie ly  N a p o l e o n o w i  wielkiemu mówiono 
o parowym statku, nazwał projekt szaleństwem; 
dziś wiemy co jes t  żegluga parowa dla świata. 
Kiedy T h i e r s o w i  mówiono, że koleją żelazną 
helzie można z Paryża do Marsylii dostać sie za 
40 godzin, nazwał t o g a s k o n u a d ą .  a dziś je- 
dzie się z Paryża do Marsylii 14 godzin. Wszak 
kiedy hr. Andrzej Zamojski przed r. 1830 podał 
księciu L u b e c k i e m n  projekt żeglugi ua Wi­
śle, zawołał: „Cóż ztąd kiedy wody nie m a i  Dla 
nspławienia W isły trzeba na wszystkich rzekach 
do Wisły wpadających, wielkie urządzić rezerwo-

wary na wodę wiośnianą i w miarę potrzeby wy­
puszczać ją, dla utrzymania normalnej przez cały 
rok głębokości “ Ten twórca przemysłu Króle­
stwa, tak  nie wierzył i tak  nie rozumiał sprawy 
żeglugi.

Przed sejmem, przed komisją kultury, leży 
wyczerpujący materjał. Żegluga na Dniestrze może 
stać się czynem z wiosną. Są dowody, że świat 
haudlowy na nią czeka, są dokumenta, że wielkie 
domy handlowe i eksportowe zamawiają przewóz 
na tysiące i dziesiątki tysięcy ton, że na razie 
nie można marzyć, żeby wszystkiego się podjąć. 
Nie ma, nie może być wątpliwości, że za rok, za 
dwa, żegluga na Dniestrze rowinie się jak  się ro­
zwijały wszystkie takie przedsiębiorstwa. Wszak 
żegluga n a  D u n a j u  roz mczeta w r. 1830 z k a -  
pita etn akcyjnym tylko 105.000 zł., miała w r. 
1880 włożonego własnego kapitału akcyjnego
25.200.000 zł., a obcego 17 063 325 zł.

Towarzystwo żeglugi parowej na Dniestrze
może się nstrzedz bledów dawniejszych prób. P o ­
mijamy pierwszą. R. 1842 właściciel Koropca, hr. 
Mysłowski, zawiązał towarzystwo posiadaczy dóbi 
przybrzeżnych, dla żeglugi na Dniestrze, do Czar 
nego morza. Zaczęto budować statki — gdy gu­
bernator Galicji odmówi! pozwolenia na przedsię­
biorstwo.

Zawiazalo sie w r. 1863 towarzystwo że­
glugi parowej na Dniestrze, ale unadlo w 1865, 
gdy/, zmarnowało karfitał, nabywając z warszaw­
skiej fabryki parowiec znpelme nieodpowiedni, ob­
liczony na głęboką V uregulowaną wodę. Są do­
wody, że żaden inuy”powód, tylko nieumiejętność 
zgubiła to przedsiębiorstwo.

Uniknąć błędów poprzednich to cale zadanie. 
W edłng badań szerszych, żegluga jes t  na Dnie­
strze możebną przy stanie wody minimum 50 
centimetrów na najpłytszych miejscach przez 238 
dni w roku.
W rokn 1878 było przydatnych 238 dni 
„ „ 1879 „ „ ‘ 295 „
» „ 1880 „ 229 „
„ „ 1881 „ 195, „
„ „ 1882 „ , 248 „
» „ 1883 „ 201 „
„ „ 1884 „ „ 303 „ m aiim nm
„ .  1885 „ 263 „
„ „ 1886 „ „ 151 „ minimum

Przeciętnie więc 238 dni w rokn jest  zdol­
nych do żeglngi, a tylko 129 niezdolnych, nadto 
z tych 238 dni wypada na

zanurzenie się 50 ctm . . . 64 dni 
« „ 70 „ 52 „

„ 90 „ . . 90 ,
Więc nie dopnścic do s tarrch  błędów, nie bu­

dować na płytkiej wodzie głęboko chodzących pa­
rowców a słabych, skorzystać z doświadczeń i na­
uki innych krajów, ale z a c z ą ć  d z i e ł o .

Za niem pójdzie regulacja Dniestru, za niem 
pójdzie połączenie żeglugi naszej z rosyjską, otwo­
rzy się droga do morza i na południe, tak  po­
trzebna, gdy cła niemieckie rugują uas od za­
chodu i północy, za niem przyjdzie kiedyś połącze­
nie Dniestru z Wisłą a przyjdzie z matematyczną 
pewnością, bo kto tylko badał inne w życie wpro­
wadzone jnż drogi wodne, to przyznać musi, 
że to projekt mający kolosalny przyszłość a wy­
konalny.

Ale i bez dalekich perspektyw, ta  lokalna 
żegluga parowa od Niżniowa po Okopy, to dzieło 
nżyteczne, krajowego interesu, to krok pierwszy 
ale silny i naprzód. Zróbmy co należy, żeby nia 
byl cofniętym , bo przez szyber i połowicznośc i 
przemędrkowanie poniesie kilku lndzi szkodę , to 
mniejsza, ale poniesie kraj szkodę, bo nie wejdzie 
w życie lub opóźni się rzecz użyteczna, zniechęci 
się przedsiębiorczość krajowa i krajowy i zagra­
niczny kapitał.

S e j m  p o w i n i e n  p r z y j ś ć  w p o m o c  
k r a j o w e m u  T o w a r z y s t w u  ż e g l u g i  p a ­
r o w e j  n a  D u i e s t r z e .

Komisja gospodarstwa krajowego, po wvczer- 
pnjącem zbadaniu petycji inicjatorów, po uznaniu 
żywotności przedsiębiorstwa, wiary w jego przy­
szłość, wnosi do se jm u:

„Wysoki Sejm raczy nchwalić :
I. Sejm poleca Wyjfciałowi krajowemu wy­

płacić pp. Nawarskiemn i Słoneckiemn kwotę
3.000 złr.

II .  Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
na najhliższej sesji sejmowej przedłożył w myśl 
ogólnych zasad przez c. k. rząd przy udzieleniu gwa­
rancyj podobnym przedsiębiorstwom stósowauych, 
oraz w myśl zawartych w nmiejszem sprawozda­
niu uwag, projekt do układu, określającego stosu­
nek akcyjnego towarzystwa żeglugi parowej na 
Dniestrze do reprezentacji kraju, którym to ukła­
dem sejm zagwarantuje towarzystwu temu roczny 
dochód 5 %  od kwoty 125.000 złr. na lat dwa­
dzieścia”.

Zważywszy, że od gwarancji krajn dla pierw­
szej emisji zależy zapewniona emisja draga na 
targu wiedeńskim już bez gwurancj kraju, sądzi­
my, że sejm krajowy powinien p o l e c i ć  W y ­
d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  p r z e p r o w a d z e ­
n i e  t a k i e j  u g o d y  g w a r a n c y j n e j  b e z  
d a l s z e j  z w ł o k i .

Z  lwowskiej E,ady miejskiej
Na wczorajszem posiedzeniu wiceprezydent p. 

M o c h n a c k i  przemówił, o zmarłym radnym bł. p. 
Filipie Zukrze i poświęcił mu serdeczne wspomnie­
nie. Rada uczciła panpięć zmarłego przez powstanie.

Stypendia z fundacji miejskiej uchwalono nadać 
następującym sierotmh: Góreckiemu Franciszkowi,
Maissonowi Janowi, Poluszyńskiemu Stefanowi, Szu­
mańskiemu Janowi, Woźniakowi Leopoldowi, Olsze­
wskiemu Stanisławowi, Tomaszewskiemu Emilowi. 
Płońskiemu Marjanowi, .Ratky’emu Ferdynanaowi, 
Brunarskiej Marji, Brzezickiej. Henryce i Maksymowi- 
czównej Emilii.

W sprawie wyboru ezłonka do komisji zarzą- 
dzafącej fundacją śp. Gosiewskiego, sekcja propono­
wała p Wł. Czerkawskiego a magibtrat p. Karola 
Schayera —  rezultat zarządzonego głosowania ogło­
szony będzie ua następnem posiedzeniu.

W sprawie oświadczenia się co do sptdkn po 
śp. Teresie Tarczali uchwalono wnieść deklarację do 
spadku a równocześnie postanowiono załatwić odmo­
wnie prośbę, wniesioną o wypłacenie już teiaz lega­
tu w kwocie 250 zł.

Przyjęto do wiadomości wypłaconą już na I. 
kwartał subwencję dla ochronek cnrześciauskich w 
kwocie 1000 zł. dla domu sierót iZraeLekiego 250 zł.

Uchwalono zarządzić zamknięcie ul. Piekarskiej 
dla ruchu wozowego, do powrotu z cmentarza, od go 
dziuy 3. popołudnia do zachodu słońcai

Do' cmentarza dojeżdżać będzie można tylko uli­
cą Łyczakowską i na Rurach..

Na posiedzeniu tąinein prezentę na rzeczywiste­
go nauczyciela przy szkole pospolitej im. Szaszkiewi- 
cza nadała Rada p. Janowi (ramocie, zaś przy szkole 
męskiej im. św. Antoniego p.- Józefowi Korpakowi. 
Nauczyciela Stanisława Peszkę przeniesiono ze szko­
ły im. Czackiego do szkoły im. Elżbiety.

Prezentę na dwie posady rzeczywistych nau­
czycieli z roczną płacą 800 zł. przy szkole im. Cza­
ckiego i św. Marcina nadałaRada pp. Zygmuntowi 
Łuszczyńskiemu i Tomaszowi Markowskiemu.

Czterem praktykantom Magistratu i dwom ele­
wom technicznym przyznała Rada dodatek na pumie- 
szkanie rocznych 180 zł. a to od 1 stycznia 1887.

Wiceprezydent miasta p. Edmund Mochnacki 
wyjeżdża 28 b. m. do Wiednia na posiedzenie Rady 
państwa, a ponieważ p. prezydent Dąbrowski niezu­
pełnie jeszcze przyszedł do zdrowia i nie może objąć 
urzędowania, obejmuje kierownictwo magistratu dr. 
Feliks Grzyziecki jako pierwszy delegai Rady miej­
skiej.

Sejm galicyjski.
Toswdzenie X.V. dnia 20. stycznia .

(Dokończenie).
W  rozprawie jeneralnej nad projektem za­

rządu gminnych kas pożyczkowych p. ks. S i- 
c z y ń s k i  zga Iza S'9 zupełnie z poglądem kom - 
sji, że nadużycia są wielkie, i że administracja 
kas jes t  złą, ale nie zga Iza się na środek propo­
nowany, bo odbieranie zarz. gm. narusza zasadę au­
tonomii, podczas kiedy jakakolwiek k o n t r o l a  
tego zarządu me podrywa. Ztą gospodarkę kas 
pożyczkowych przypisuje wadliwemu statutowi, i 
doradza jego reformę, proponując centralny zarząd 
krajowy nad kasami peżyczkowemi, któreby ko­
szta tego zarządu ponosiły, a kończy wnioskiem 
przejścia do porządku dziennego na teraz.

P . ks. S a w a  z praktyki własnej marszałka 
powiatowego przytacza parę przykładów interwen­
cji wydziałn powiatowego z najlepszym na przy­
szłość skutkiem, i popiera projekt komisji.

Dr. S k a l k o w s k i  w centralnej instytucji 
projektowanej mimochodem przez ks. Siczyńskiego 
widzi drugi bauk rustykalny, i przemawia za pro­
jek tem  komisji, przypominając, że już przed 5 
laty istniał podobny projekt, ale został zwichnięty 
właśnie argum entam i na autonomję.

P. M e r u n o w i c z  żałuje, że nie ma p. 
Smolki, którego zdanie byłoby decydpjącem, a 
projekt przedłożony uważa za pośpieszny wobec 
wuiobków Rozwadowskiego, Fruchtmana i W asi­
lewskiego, które dążą do zbadania wynikłości do­
tychczasowego zarządu gminnego. Ż praktyki za­
pewnił, że gdzie wydziały powiatowe dobre, tam 
można, porządek zaprowadzić przy dotychczaso­
wych przepisach (brawo). Stawia tedy wniosek 
odraczający, aby Wydział krajowy na najbliższej 
sesji zdał sprawę o tym  projekcie.

Po zamknięciu dyskusji energicznie przemó­
wili za projektem dr. Madejski i sprawozdawca.

Wnioski Siczyńskiego i Mernnowicza od­
rzucono.

W rozprawie specjalnej p. J ę d r z e j  o w i c z  
Adam stawił poorawki ograniczające projektowaną 
akcje wydziałów powiatowych, ale po przemowach 
pp. A brahamowicza, Skalkowskiego i sprawozda­
wcy poprawki ta upadły i projekt komisyjny przy­
jęto bez zmiany.

O godz. 7*4 popołudniu nastąpiło odroczenie 
posiedzenia do wieczora.

Tosiedsenie wieczorne.
Początek o godz. 7 35 wieczorem.

P N a m i e s t n i k  odczytał odoowiedź na 
interpelację p. Romauowicza w sprawie regnlacji 
rzek. Po obszernem wyłuszczenin znanych do syfa 
dziejów tej sprawy oświadczył, że tak  wniosek rzą­
dowy, który został przedłożony Radzie państwa, 
jak  i wniosek Zeithamera o regulacji rzek, nie 
został tam  załatwiony. Mimo to rząd przeznaczył 
kwotę lOu.OOO zlr^  na wypracowanie projektów 
jeneralnych regulecyj. Tym funduszem głównie 
dokonano w ciągu roko 1885 i  pierwszego kw ar­
tału 1886 technicznych badań na miejscu. W m ar­
cu 1886 namiestnictwo przedłożyło miuisterstwu 
rolnictwa cały operat regulacyjny. Długość p rze­
strzeni rzek, na której roboty regulacyjne mają 
być przeprowadzone, wynosi 460 km. Koszta ro­
bót regulacyjnych preliminowane są ogółem w 
kwocie 14.200.000 złr., którą wraz z kosztami 
budowli górskich i zalesień i kosztów zarządn 
wyuosi 16,853.000 złr. Ministerstwo zarządziło 
rewizję operatu regulacyjnego; rewizja ta jednak 
nie została jeszcze zakończoną.

Przy te j  sposobności odpaw edżiał p. N a­
miestnik na drngą interpelację p. Romanowic/a 
w sprawie niesankcjonowania uchwał sejmowych.
0  niesankcjonowania projektów ustaw o wykony* 
waniu rybołost.wa, o ochronie rybactwa, o zapro­
wadzeniu kart myśliwskich i certyfikatów, oraz 
ustawy o zmianie ustawy krajowej o jeżyku wy­
kładowym w szkołach ludowych i średnich, z a ­
wiadomiony został Wydział krajowy odezwami 
prezydjnm namiestnictwa, które to odezwy zo­
stały do wiadomości sejmu podane. Co do proje­
któw nstawj konkurencyjnej i o ubezpieczeniu 
hndyuków kościelnych od ognia, decyzja zapadnie 
prawdopodobnie w tych dniach.

Na interpelacje p. G o l d m a n a  w sprawie 
nieprawidłowego wymiaru uależytości ekwiwaleu- 
towei, odpowiedział p. Namiestnik, że okólnik 
krajowej dyrekcji skarbu z 5. marca br. dla tego 
nie wspomina w szczególności o należytościach 
ekwiwalentowycb, ponieważ takowe podlegają tyin 
samym przepisom, co inne należytości prawne,- a 
zasady ich, przedmioty, osoby, czas, termina i 
warunki określone są jasno w odnośnych ustawach
1 rozporządzeniach w dzienmkach ust. pańs.- Z tej 
przyczyny nie było powodu do wydauia szczegółu 
wych wskazówek.

W ymiary należytości ekwiwaleutowynh za 
bieżące dziesięciolecie po największej części już 
zostały wykonane, a stronom s iu 'v  prawo rekursu. 
Obowiązujące przepisy wyraźnie określają, jakie 
stowarzyszenia mogą być uwolnione od należytości 
ekwiwalentowej. W myśl ,nst. 20 rozoorzadzenia 
miuist. skaihu z 26. lipca 1880 inoże strona uzy­
skać uznanie zę strony władzy, jeśli zachodzą 
powody uwolnienia od należytości. Jeśli zaś stro­
na zaniedbała przytoczyć powody, dla których ro­
ści sobie prawo do uwolnienia, to służy jej je ­
szcze prawo reknrsn.

Na interpelację p. G n o i ń s k i e g o w  przed­
miocie fnmiacji Hieronima Sadowskiego, maiącej 
na celu założenie dornn ubogich i szpitala w Czort- 
kowie, oświadczył p. Namiestnik, że jedyna prze­
szkoda do urzeczywistnienia zamiarów fundatora 
są uienkończone rokowania z konsystorzem arcy­
biskupim lw. obrz. łać. w sprawie objęcia przez 
0 0  Dominikanów i SS. Miłosierdzia tamże za­
rządu. Majątek zaś fundacji jes t  uhezpieczony i 
znajduje się w administracji rządowej.

Na interpelację p. B o r k o w s k i e g o  w 
sprawie ntrzymauia rządowego przewozu na Dnie­
strze we v,si Mossorówka, oświadczył p. Nam iest­
nik, że namiestnictwo nie mogło się przychylić 
do objęcia zarządu przewozu tego, gdyż w okolicy 
nie s% prowadzone ua Dniestrze żadne bndowle 
regulacyjna. Przedstawiając ten motyw Onnister- 
atwn, oświadczyło się namiestnictwo za dalszym

wnioskiem rządu kraj. w Bukowinie, wedle k tóre­
go należałoby przewóz w Mosporcwce wyłączyć z 
administracji rządowej i oddać w ręce prywatnego 
przedsiębiorstwa. To wyjście było stosowne, po­
nieważ komunikacja w tej okolicy jest  na razie 
dostateczna, bo aż trzem a przewozami zabezpie­
czona. Miuisterstwo przychyliło sie ao wniosku 
tego. zarządzając wykonanie powziętego postano­
wienia po upływie obecnego perjodu dzierżawy, 
t. j z. końcem r. 1888.

Przystąpio o potem do dalszego porządku 
dzieunego.

P. P i ł a t  referował sprawozdanie komisji 
administracyjnej o wnioskach Wydziału krajowego 
w j.rzedmiocie wpływu wolności dzielenia posia­
dłości tabularnych »a wybory do sejmu i dc Rad 
powiatowych, tudzież na ustrój obszarów dwor­
skich, i przedstawił projekta do dwóch nstaw.

Pierwsza postanawia :
Art. I. Postanowienia §. 8. ordynacji wy­

borczej z dnia 12 sierpnia 1866. Dz. n. kr. nr.
21. zostają uchylone w dotychczasowej osnowie 
i mają odtąd oniewać n as teon ie :

§. 8. Prawo wybierania członków Rady po­
wiatowej w grnpie gmin wiejekieh mają także 
obywatele państwa anstrjackiego, którzy posiadają 
w powiecie dobra ziemskie tabularne i opłacają 
rocznie kwotę nie mniejszą, aniżel’ 25 złr. w. a. 
a nie dosięgającą pełnych s to  złr. nouaików bez­
pośrednich.

Co do wykonywania tego prawa mają być 
zastósowane postanowienia § 2.

Druga postanawia l
Art. I, p ostanowieni& §. 14. sejmowej ordy­

nacji wyborczej z dnia 26. lutego 1861. Dz. n. 
p. nr. 1. zostają uchylone w dotychczasowej osno­
wie i mają odtąd opiewać następnie .

§. 14. Pełnoletni, do związku państwa an- 
strjackiego należący posiadacze, nie znajdującej 
się w związku gminy posiadłości tabularnej, od 
której należytość roczna w podatkach realnych 
rządowych wynosi najmniej dwadzieścia pięć zło­
tych w. a., a nie dosięga pełnej kwoty s ta  zło­
tych w. a., mają z uwzględnieniem postanowitń 
ustawy z dnia 20. września 1866, Dz. nst. i 
rozp. kraj. nr. 23, jako wyboroy mieć ulzi&ł w 
wyborze posła z gmin-wiejskich tego okręgi? wy­
borczego, w którym posisdłośc jest  położona.

Z pomiędzy kilku współposiadaczy takioj 
posiadłości ten tylko jako w,borca wystąpić mo­
że, którego wszyscy do tego upoważnią. -

W rozprawie jen e ra ln t j  p. L e n i ń s k i wy­
kładając różnicę pomiędzy tabularną większa a 
mniejszą posiadłością, mniemał, że wszystkich wi- 
rylistów jako reprezentantów posiadłości ś r e ­
d n i c h ,  należałoby zaliczyć do ka’P2orji w ię ­
kszych posiadtości. ale przystaje na zaliczenie ich 
do mniejszych posiadłości, tylko pod warunkiem, 
jaki im podyktował trybunał państwewy, rozstrzy­
gając, że nerawnieni do głosu wirylnego przy wy­
borach z gromady mają być tylko cii którzy są 
rzeczywiście posiadaczami o b n - z t r a  d w o r s k i e -  
g o i pełnia jego obowiązki, —  ewentnarnie/ żąda 
podwyższenia eensnsn podatkowego na 50 źł.

P. C e p  r i  przytacza przykład z powiatn 
śniatyńskiego, gdzie zda-zyło się, że włościanie, wsi 
Stecowy, wspólnie z kolonistami, zakupiwszy część 
obsza-ów aworskich, podzielili je  na 175 części, i 
mają każdy odrębne prawo glosowania w karji 
większej własności, a ponieważ ogól wyborców tej 
kurji w obwodzie kołomyjsk.n? wynosił dotąd 145. 
więc stecowscy współwłaściciele mają absolutną 
wiekszpść nad cała resztą okręgi ztoewnioną, a 
ewentualny poseł nie będzie posłem kóiomyjskjra, 
lecz posłem jednej wsi Stecowy.

Po Drzemowie sprawozdawcy, poprewki p 
Lubińskiego pozostały bez poparcia, poeżem nchwa- 
lono zmianę ordynacji wyborczej powiatowej J^ez 
zmiany w drugiem i trzeciem czytaniu.

Uchwalenie zaś projektu zmieniającego kraj. 
ordynację wyborczą musiano o d ł o ż y ć ,  gdyż nie 
było w Izbie wymaganego Kompletu */* ozfSpi- 
Obecnych naliczono tylko 100, s potrzeba do p ra ­
womocności uchwały 111 czy# podobno 1*1"

P. G r o s  przedłożył sprawozdanie komisji 
kolejowej o wniosku p. Struszkiewicza w przedmio­
cie oddauia kolei państwowych w kraju istnieją­
cych pod zarząd przedsiębiorstwa kolei Karola 
Ludwika i zniżenia na tejże opłat przev ozowreb. 
Wnioski są nas tępu jące :

I. Sejm wyraża o r z e k o n a i i e ż e  oddanie 
przedsiębiorstwa galicyjskiej kolei Karola Ludtfika 
ruchu i zrrządn c. k. kolei państwowych w Ga­
licji byłoby stanowczo szkodliwem dla ekonomicz­
nych interesów kraj'u.

II. Sejm wzywa c. t .  rząd, ażeby z względu 
na termin, w którym w moc artykułu 19. kon ­
cesji z dnia 3. marca 1857 służyć będzie pań­
stwu prawo wyknpna kolei Kaiola  Ludwika, po 
dokładnem zbadania stosunków zarządu tejże ko­
lei rozważył, czy Drzv tej. sposobności nie dałyby 
się wprowadzić zmiany, których wymaga interes 
państwa i krajn naszego, a w szczególności, czy 
nie byłoby wskazanem przejęcie na rsec: p ań ­
stwa podlegającej wyknpna części tejże kolei.

Uchwalono bez rozp raw y ..
P . Z a m o j s k i  przedstawił następujące i

wnioski korni >ji gospodarstwa krajów, o sprawo- 
zdaniu "Wydziału krajowego w przedmiocie zale­
sienia wydm piaszczystych i nieużytków :

I  Sejm wyznacza na pokrycie kosztów za- i
drzewienia wydmisk- i nieużytków : i

1) w okręgu roboczym Niskim na rok 1887 i
dodatkowo 550 zl., a na dalsze sześć la t  po 
700 zł ; i

2) w okręgu roboczym Tarnobrzeskim na i
la t  cztery, począwszy od r. 1887, po 650 z ł . ; i

3) w okręgu • roboczym Jarosławsko-Ciesza- J 
nowskim na lata  ltf8» i 1888 dodatkowo po 300
zł., a na dalsze dwa lata po 450 z ł . ; j

4) w okręgu . roboczym Jaworowsko-M ości- ł
ckim na rok 1»88, 1889 i 1890 dedaikowo po ć
700 zł. d

II .  Sejm upoważnia Wydział krćjowy do e
wypłacania kwot powyższych, pod wamnKiem Jże ł
właściciele gruntów; rtóre m ają być zWdrzewibne, £
dostarczą bezpłatnie robociznę potrzebną du płzb- 
prowadzenia projektowanej melioracji,  niemniej 7
grunt pod szkółki i m a te r ja ł  do ogrodzenia szk’ó- i
łek, zaś c. k. rząd utrzymywać będzie pu jednym I
nadzorcy leśnym w każdym Okręgu wyborczym, v
iako kierowniku robót wykonawczych, a nadto 
p rzyzna : Wydziałów, krajowemu prawo"ingerencji S
co do zużycia dotacyj wyznaczonych uchw ałą 'ą i-  k
niejszą z funduszu krajowego. •

I I I .  Sejm upoważnia W ydział krajowy (jo w
uw olnienia gminy Ulanów od obowiązku beZpłi-  1
tnego dostarczania robocizny ' do zalesień; któVe 
będą wykonane w1 te jże  gminie w t . 1887, i yST- n
znacz a na pokrycie aosztów tej robocizby'kwotę u
400 zł. z

IV: Na pokrycie wydatków spowodowanych 
wyznaczeni om powyższych dotdcyj, otwiera sejm o<
Wydziałowi krajowemu na r. 1887 'kredyt* db k
wysokości 1900 źł ‘ "  I P

Uchwalono biz dyskusji. ^  w
P. B o b r z y  ń s t i  przedłożył sprawozdanie a '

komisji budżetowej, z zamknięcie rachunków ’n n -
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duszów samoistnych (fundacyjnych). Przyjęto je 
do wiadomości, lecz komisja budżetowa wystąpiła 
jeszcze z dodatkowemi rezolucjami, które opie- 
w a ją :

Poleca się Wydziałowi krajowemu :
1. ażeby, o ile wola fundatorów temu się 

nie sprzeciwia, pewną część sfcypendjów skiero­
wał kn szkołom przemysłowym ;

2. ażeby starał się u c. k. rządu uzyskać 
pozwolenie łączenia mniejszych stypendjów i mo­
żność przedłożenia ich pobierania przez kilka lat, 
po ukończeniu normalnego kursu studjów uni­
wersyteckich, pod warunkiem, że stypendysta spe­
cjalnym studjom się poświęci;

3. ażeby przy urządzaniu nowych stypen­
djów zasady powyższe w aktach fundacyjnych 
przeprowadzić się starał.

Tak donośnym a z nienacka posta,wionym u ­
ch w ałom  sprzeciwił się p. K o m a n o w i e  z ,  n ie ­
mniej hr. Ł u b i e ń s k i .  Sam referent Wydziału 
krajowego p. P i e t r u s k i  niekoniecznie się z nie­
mi zgadzał.

Referent p. B o b r z y ń s k i  uspakajał opo­
nentów, że komisja bud/.etowa miała na okn znie­
wolenie przyszłych fundatorów, aby czynili zapisy 
na stypeudja dla specjalistów, a nie jak  dotąd 
prawie wyłącznie dla uczniów gimnazjalnych i n- 
niwersyteckich, podczas kiedy kraj potrzebuje lu­
dzi fachowych w różnych innych kierunkach, oso­
bliwie ekonomicznych.

Wniosek p. Łubieńskiego, aby rezolucję tę 
przekazać Wydziałowi krajowemu do zbadania, 
upadł ,  a przyjęto wspomuioue rezolucje komisji.

P. S k a ł k o w s k i  przedłożył sprawozdanie 
komisji budżetowej o zamknięciu funduszu propi 
nacyjuego za r. 1885. Majątek jego wynosi i koń-

2,830,1 co przyjęto docem roku 1885 
wi idomości.

P. S k a ł k o w s k i  przedłożył sprawozdanie 
komisji budżetowej o preliminarzu wydatków i do­
chodów krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie na r. 1887. Uchwalono wydatki w kwocie 
12.281, dochody 5.320 zł.

P . Otton H a n s n e r  przedłożył sprawozda­
nie komisji budżetowej 0 petycji dra Tatarczucha 
imieniem lecznicy lwowskiej. Uchwalono 500 z(. 
do rozporząezalności W ydziału kraj.

P. Jan  G n o i ń s k i  przedstawił sprawozda­
nie komisji gospodarstwa krajowego w sprawie 
petycji zarządu Kółek rolniczych o przyznanie 
subwencji z funduszów kraj. w kwocie 4.000 zł. 
Komisja wnosi:

„Towarzystwu Kółek rolniczych wyznacza się 
na rok 1887 subwencję z funduszów krajowych 
w kwocie 1.500 złr. do dyspozycji zarządu głó­
wnego".

P< A u g u s t y n o w i c z  wymownie poparł 
petycję zarządu Kółek ro ln iczych /k tó ra  nie na je­
den cel, ale na k i l k a  c e l ó w  domagała się te j kwoty. 
W yłnszczywszy zaś ważuość instytucji lustratorów 
gospodarstw w łościańskich, wniósł wezwanie do 
W ydziału krajowego, aby ponowił u rządu kroki
0 wyznaczenie funduszów potrzebnych na takich 
lnstratorów, działających pod kierunkiem głównego 
zarządu Kółek rolniczych.

Dr. W a y g a r t  również gorliwie popierał 
Sprawę Kółek rolniczych i wniósł dodatkowo na 
lustratora 1.000 zł. Wniosek ten nie doznał jednak 
nawet regulaminowego poparcia.

S p r a w o z d a w c a  wyraził zdanie, że rząd 
także poczuje się do oewuego obowiązku, choć do 
tąd na wazwanie Wydziału krajowego nie dał od­
powiedzi.

Uchwalono wniosek komisji z dodatkiem p. 
Augustynowicza.

Przypadało z porządku dziennego sprawozda­
nie komisji prawniczej w przedmiocie wyłączenia 
miejscowości Bołożynów. Przewołoczna z Koby- 
lem czyli B ajm akam i i Sokołówką z okręgu Sądu 
powiatowego w Olesku i c. k. starostw a, a ew en­
tualnie Rady powiatowej w Złoczowie, a przydzie­
leniem ich do okręgu sądu powiatowego, starostw a
1 rady powiatowej w Brodach z wniosfciem przy­
chylnym. Ale już po wydrukowaniu sprawozdania 
nadeszły petycje od samych interesowanych, pro­
sząc o nieuwzględnienie ich pierwotnej petycji, 
odesłano tedy rzecz do W ydziału krajowego.

P. Z a w a d z k i  przedstawił sprawozdanie 
komisji prawniczej o wniosku Wydziału krajowego 
w sprawie oznaczenia miejscowości na siedzibę 
trzeciego sadu powiatowego w granicach starostwa 
Rohatyńskiego. Komisja wnosi :

Sejm oświadcza rządowi opinię, iż najodpo­
wiedniejszą w obecnych stosunkach siedzibą dla 
trzeciego są In powiatowego w obrębie starostwa 
Rohatyńskiego utworzyć się mającego, byłoby mia­
steczko Bołszowce, do którego to sądu przydzio- 
lićby wypadało 17 gmin należących obecnie do 
okręgn są iu  powiatowego w Bursztynie, a miano­
w icie: Bołszowce, Słobódka bołszowiecka, Popła- 
wniki, Hanowce, Borszów. Koakolniki, Sloboda 
konkolnicka, Chochoniów, Zagórze konkolnickie, 
Byblo, Dytiatyu, Podszumiańce, Skoromochy stare, 
Skoromochy nowe, Horbutów, Kunaszów i Zelibo- 
ry. Przyjęto bez dyskusji.

P. Z a w a d z k i  przedłożył sprawozdanie ko 
misji prawniczej o petycji Izby adwokatów w< 
Lwowie w sprawie utworzenia urzędu depozyto 
we-o we Lwowie z wnioskiem następującym:

Petycję lwowskiej Izby adwokat.w o utwo­
rzenie samoistnego sądowego urzędu depezy 
we Lwowie odstępuje się rządowi do spiesz
uwzględnienia. , ..  t ,,-

P. R y b i c k i przedstaw ił sprawozdanie
m isji prawniczej o sprawozdania w yd2‘^ uJ r J 
weuo  w sp raw ie  oznaczenia terytorjum  dla ust
w i T r i ,  P”* 1*40" 80 ’

p r o „ a , S i a "  oo.ego 
leczyskach .  tyle
dotychczasowego okręgu ą potrZebę utworze- 
dzibą w Nowem Siole, J ^  gtarostwie ska-
ma trzeciego sądu p o w i a t o w i kacb, do które-
łackiem z siedzibą w P°!iwoł° S :
go okręgn m ają wejść miejsko ff Skalacie:

u) Z okręgu sadu powia e gadniszówka.
Podwołoczyska, Starom iejszczyzna, M lcłan j Wka,
Myślowa, Dorofiówka, Supraaówka, 0~Łeclio-,
Kamiouka, Rosobow aciec, 7,ai

^zernyszówka i Chmieliska, Powera
b) Z okręgu sądu powia-toweg • p ień.
: 1 >OtyHQT>Xmlr„ Wnra7.vłowCe, oKOiy ,

powiatowy 
przeszła

wce, Czernyazówka 
„. . 2  okręgu _.
S io l e :  Bogdanówka, Korszyłowce  
kowce i P rosowc0.

-Nad petycją zaś reprezeni 
w Zbarażu, dotyczącą tego przedmiotu 
Izba do pi. rząd ku dziennego. . ko

. , . P - R y b i c k i  przedstawił sprawozdań
B»»j« Prawniczej o petycji gminy m i a s t a  Czchów 
o ustanowienie Uowego sądu powiatowego w Czchowie
a wnioskiem nastąpnjącym : , ] v

„/sejm poleca Wydziałowi krajowemu, * . 
odniósł gię do prezydjum c. k. wyższego sąd* 
krajowego we Krakowie z zapytaniem, czy uznaj 
potrzebę utworzenia nowego c. k. sądu powia 
wego w Czchowie, a w razie uznania tej potizeby- 
aby na przyszłej sesji sejmowej sto owne wnioski

przedstław ił; w razie zaś, gdbyy prezydjum c. k. 
wyższego sądu krajowego w Krakowie potrzeby tej 
nie uznało, aby petycję gminy miasta Czchowa o 
ustanowienie nowego c. k. sądu powiaiowego 
w Czchowie sam załatwił".

Uchwalono bez dyskusji.
P. R o m a n o w i c z  przedstawił sprawozda­

nie komisji szkolnej o kilkndziesięciu petycjach 
rozmaitych Rad szkolnych miejscowych i nauczy­
cieli o podwyższenie płac nauczycielom tamtejszych 
szkół ludowych, z wnioskiem odstąpienia ich Ra­
dzie szkolnej krajowej do zbadania i w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym do możliwego u- 
względnienia w tych wypadkach, w których miej­
scowe stosunki, a w szczególności położenie w są­
siedztwie wielkich miast przemawiają za tem, 
aby nauczycielom przyjść w pomoc bądź to pod­
wyższeniem płac, bądź udzieleniem jednorazowej 
zapomogi.

Uchwalono bez dyskusji.
Wreszcie załatwiono szereg petycyj, a mia­

nowicie: Radzie szkolnej krajowej zalecono pety­
cje Stanisława Zarańskiego, (w której dzieło swoje 
„Pierwiastki dziejów ojczystych w ich organi­
cznym rozwoju", ofiaruje dla biblioteki Wydziału 
krajowego) aby dzieło jego mogło zn&leść wstęp 
do bibljotek szkolnych.

Petycję gminy Szczawnik o zamienienie 
tamtejszej szkoły filialnej na szkołę etatową od­
stąpiono kraj. Radzie szkolnej do załatwienia, po­
dobnież petycję praktykantów wyznania mojże- 
szowego w szkole imienia Czackiego we Lwowie 
o uwzględnianie kandydatów wyznania mojżeszo- 
wego przy zatwierdzaniu posad nauczycielskich, 
a petycję Eustachego Jachimowskiego o zmianę 
art. 20. ustawy szkolnej z dnia 2. maja 1873^ 
tudzież zarządu głównego Towarzystwa pedago­
gicznego o zmianę licznych postanowień tejże u- 
stawy, przekazano Wydziałowi krajowemn jako 
materjał do reformy ustaw szkolnych, nad którą 
ma radzić ankietą wiadoma.

Petycje Zwierzchności gminnych i obszarów 
dworskich o wyjednanie utworzenia c. k. urzędów 
podatkowych w 2urawnie, Strzyżowie, Dynowie, 
Obertynie i Ustrzykach, przedłożono rządowi do 
ewentualnego uwzględnienia.

P. Marceli Białobrzeski otrzymał uwolnienie 
od obowiązku wykazania studjów prawniczych 
w celu uzyskania posady urzędnika konceptowego 
przy Wydziale krijowym.

Nad petycją Tomasza Gamskiego i Euge­
niusza Pfeifra o lodatek w drodze łaski do cen 
kontraktowych w przedsiębiorstwie budowy k ra ­
jowego zakładu Ha obłąkanych w Kulparkowie, 
przeszedł sejm do porządku dziennego.

O godz. 10.d0 w nocy zamknął Marszałek 
posiedzenie. Następne dziś. Na porządkn oprócz 
kilku pomniejszyć1 spraw — b u d ż e t  funduszu 
krajowego.

m m i i  i a u u
Ltcóp dnia 21. stycznia.

* D r .  Z y lłlik l iw icz  pojawił się dziś o godz. 
11Vi na posiedzeń*1 sejmu. Wygląda znakomicie. 
Posłowie wszyskic1 odcieni podążyli kn drzwiom, 
przy których b. ma 32®!6!1 stanął, aby go gorąco po­
witać. Wszystkich aś wyprzedził hr. Alfred Potocki. 
P, Zyblikiewicz w yyśmienitym humorze odpowiadał 
na powitani^, a p. lamiestnik Zaleski niezwykle dłu­
go ściskał dłoń mi ego gościa.

* B is m a rk ia d  f  ru s so f i l sk le .  Gdy ks. Bis- 
mark wydał dekret zagłady dla żywiołu polskiego, 
wtedy zawzięta kliką russofilska ze Lwowa wysłała 
mu adres dziękczynny. Podobną manifestację znaj­
dujemy dziś w pismach ruskich. Zamieszkały wc 
Wiedniu literat, p / Grzegorz Kupczanko ogłasza, 
że wydaje u W. Friidricha w Lipsku dzieło p. t. : 
Die Schicksale des \uthenischen Yolkes in  Oester- 
reich, które „poświęcą! niemieckiemu kanclerzowi ks. 
Biamarkowi w tym celu, aby tenże wypowiedział swe 
zdanie o kwestji ruskiej w Austrji". Wzywa więc 
p. Kupczanko rodaków, aby mu do końca b. mie­
siąca dostarczali materjałów o tyranji polskiej. Oała 
ta odezwa z apelem do Bismarka zarówno jest komi­
czna jak i charakterystyczna.

* Z m a rli . Br. A d a m  H e y d e l ,  właściciel 
Romanówki w pow. czortkowskira. zmarł wczoraj we 
Lwowie w 40 r. życia. W wyższych sferach towa­
rzystwa śp. Heydei cieszył się niezwykłą sympatją 
dzięki ujmującym zaletom charakteru i umysłu. 
Zmarły słynął nadto jako wzorowy gospodarz, a je­
szcze bardziej, jako hodowca koni, rasy uszlachetnio­
nej, który na torach wyścigowych wygrywał często 
wielkie nagrody. Pogrzeb jutro z domu 1. 16, ulica 
Krasickich o godz. 9 rano.

Henryk Radwański, propinator we Lwowie; 
Edmund Fischer, kontrolor podatkowy w Dąbrowej ; 
ks. Tomasz Zakrzewski, gwardjan 00. Franciszkauów 
w Krakowie; Ludwik Bratkowski, jeden z najzacniej­
szych obywateli Podola, zmarł w majątku swoim ro­
dowym Zawalijki, w pow. Proskirowskim, w 79. r. 
życia.

* Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie nadał posadę oficjała przy sądzie 
krajowym wyższym w Krakowie Ferdynandowi Bo- 
czoniowi, kanceliście sądu obwodowego w Rzeszowie.

* Pospolite ruszenie. Przepisy wykonawcze 
do pospolitego ruszenia, których ogłoszenie zapowie­
dziane było na 15. b. m., wyjdą dopiero za kilka 
dni. Najważniejsze ustępy ogłoszone będą w Dz. ust. 
zaś specjalne, bardzo obszerne rozporządzenia, dorę­
czone zostaną wprost władzom, do których należy 
przeprowadzenie tej ustawy.

S ę d z io w ie  w Austrji mają w najbliższym 
czasie przy rozprawach publicznych nosić strój taki, 
jakiego w podobnych razach używają sędziowie we 
Francji, a mianowicie obszerną togę i na głowie bi­
ret. Minister sprawiedliwości p. Prażak zamierza 
wkrótce wydać powyższe rozporządzenie, a będzie ono 
dotyczyło zarówno członków trybunału, jak prokura­
tora i obrońców. Do podniesienia uroczystego cha­
rakteru rozprawy przyczyni się to niemało.

* P ie rw s z y  bal dworski odbył się we Wie­
dniu wczoraj 20. b. m. Rozpoczęła tańce arcyks. 
Waler ja z lir. Chołoniewskim. Po pierwszym kadrylu 
przedstawił ochmistrz dworn Noposa cesarzowej żony 
ministrów, panie : Dunajewską, Gautschową i Ziemiał- 
kowską, które uznano jako „hoffahig" i pierwszy raz 
zjawiły się u dworn. Bal skończył się o północy.

* P . S a m o le w ic z , dyrektor gimnazjum Fran­
ciszka Józefa ma się jnż znacznie lepiej, wszelkie 
niebezpieczeIlsbwo jnż minęło a obecnie jest stan sta­
nowczej rekonwalescencji.

* Palli Kochańska mianowaną została śpiewa­
czką nadworną króla pruskiego.

* Na kapitule jeneralnej 00 . Zmartwych-
-tańców , na ktdr4 zjechali się obecnie radni i
płożoni domów tegoż Zgromadzenia, dnia 20. bm. 

prl ,  obrany jenerałem na miejsce śp. O. Semenen-

w aleti“

Ks. Przewłocki wstąpił do Zgromadzenia 00  
Zmartwychwstańców r. 1865. Po ukończeniu nowi­
cjatu i studjów teologicznych w Rzymie, wyświęcony 
na kapłana, objął zarząd prokuratora jeneralnego 
w domu rzymskim. Następnie zdał egzamina na do­
ktora teologii i prawa. Od r. 1883 pracował na 
Wschodzie jako przełożony misji 00. Zmartwych­
wstańców w Adrjanopolu.

* Bal techników. Dekoracje na balu d. 25. b. 
m. odszczególnią się wytwornością obok zachowania 
wszelkich wymogów artystycznego piękna. Wytwor- 
ność nie przesadna, nie rażącą, rozmaitość ujęta 
w formę skończonej całości do charakterystycznych 
tegorocznych dekoracyj —  które przygotowywuje p. 
Kamienobrodzki w salach kasyna miejskiego. Fala 
wielka sprawi imponujące wrażenie, gdyż nie tylko 
zwierciadła, jak się to zwykle dotąd działo, ale wszy­
stkie otwory i wgłębienia obarwione zostaną portje- 
rami z aksamitu bordeaus.

Całość dekoracji trzymana w stylu francuskiego 
renesansu, dopełnioną będzie gustownie i obficie roz- 
rzuconemi grupami żywych kwiatów. Przeszedłszy do 
małej sali znajdziemy sie w wspaniałym namiocie z ja­
snej iśniąco-srebrzystej materji, wysłanym wielkimi 
kobiercami, oświetlonym krzyształowymi żyrandolami, 
z porozrzucanemu grupami żywych kwiatów, osłania­
jących swym cieniem zgrabne kozetki, z szeregiem 
wielkich zwierciadeł tak ustawionych, że przedstawią 
one widzowi ułudny ogrom przestrzeni tego małego 
zaciszowego a tak z komfortem urządzonego przy­
bytku dla znużonych i pragnących chwilowego spo­
czynku tancerek. Oto w przybliżeniu obraz tego­
rocznych dekoracyj balu techników.

* Walne zgromadzenie towarzyszy Stowarzy­
szenia krawców i kuśnierzy, odbędzie się w niedzielę 
d. 23. b. m. w sali ratuszowej. Na porządki dzien­
nym : 1. Wybór uzupełniający 1 członka do wy­
działu. 2. Uchwalenie statutu dla zgromadzenia to­
warzyszy i dla kasy chorych.

* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w sobotę, dnia 22. 
b. m., o godzinie 6. wieczorem w gmachu wyższej 
szkoły realnej (w sali I. a. na dole). Na porządku 
dziennym: 1) Wykład p. Tbnlliego „0 doświadcze­
niach Considera nad wytrwałością żelaza i stali".
2) Wybór komitetu przedwyborczego.

* Egzamina nauczycielskie dla szkół ludo­
wych, pospolitych i wydziałowych, zaczną się przed 
lwowską komisją egzaminacyjną dnia 24 lutego b. r. 
Kandydaci i kandydatki, którzy prywatnie zdawali 
egzamin dojrzałości po trzech letniej, kandydatki zwy­
czajne po dwu letniej po złożeniu egzaminu w cało­
ści odbytej praktyce, wnosió mają podania o pozwo­
lenie składania egzaminu nauczycielskiego do c. k. 
Rad szkolnych okręgowych, w których okręgu czynni 
są w szkołach; ci zaś, którzy po odbyciu praktyki 
nie są zajęci w szkołach, do tej Rady szkolnej, w 
w której okręgu kończyli praktykę lub w szkole byli 
czynni. Do podania, które najpóźniej do dnia 15 lu­
tego wnieść można, należy załączyć metrykę, życiorys, 
świadectwo dojrzałości, świadectwo ukończonyeh nauk 
i dowód odbytej praktyki przepisanej; kto zaś pry­
watnie zdawał egzamin dojrzałości, dołączy nadto 
świadectwo zdrowia. Równioż mają podania zawierać 
dokładne adresy petentów (petentek) z wyraźnem wy­
mienieniem ostatniej poczty. Egzaminu do szkół wy­
działowych, razem z egzaminem do szkół pospolitych, 
w jednym terminie składać nie wolno.

* Dla hanbn ziem skiego w Poznaniu otrzy­
maliśmy z Rzeszowa 2 zł. 50 ot. z następującym ser­
decznym dopiskiem

„Niewielkie grono młodzieży tntejszej gimna­
zjalnej, słysząc o ucisku braci, ja nie mając pieniędzy 
na ratunek ziemi ojczystej, postanowiło zadość uczy­
nić obowiązkowi, ustanawiająe na ten cel co miesiąc 
post. Pierwszy zaoszczędzony grosz przysłano dzien­
nikom poznańskiem, lecz ta przesyłka małej kwoty 
wiele kosztuje; oszczędzone obecnie 1 zł, 50 ct. uzu­
pełnione przez składkę do 2 zł. 50 ct., ośmielam się 
przesłać szan. redakcji na rzecz banku ratunkowego 
ziemskiego w nadziei, że zacny czyn młodzi znajdzie 
naśladowców. Biedni jesteśmy, lecz zechciejmy się 
ratować, a środki się znajdą, aby zacny przykład 
znalazł oddźwięk wśród dorosłyah".

* Wsparcie dla weterana. Dr. Mikołaj Zy­
blikiewicz, jako zastępca kuratora Jer tego hz. Mo­
szyńskiego nadał z fundacji śp. Pelagii Ruseanowskiej, 
opróżnione wskutek śmierci Henryka hr. Ponińskiego, 
dożywotnie wsparcie w kwocie 500 zł. rocznie p. 
Henrykowi Michałowskiemu, porucznikowi b. wojsk 
polskich w r. 1831 zamieszkałemu obecnie w Paryżu.

* N ieszczęśliwy wypadek. Ferdynand Ple- 
szner, strażnik miejski, przydzielony do służby przy 
miejskim komisarjacie IV dzielnicy, liczący lat 40, 
żonaty, bezdzietny, upadłszy onegdąj na chodniku ko­
ło gmachu namiestnictwa w przystępie epilepsji, zra- 
nił się w głowę tak mocno, że odstawiony zaraz 
przez patrol policyjny do głównego szpitala, zmarł 
tamże wczoraj.

* W tadomości policyjne z dnia 21. stycznia 
b. r.: S k r a d z i o n o  granatowe liberyjne futro pod­
szyte czarnym barankiem, a w rękawach z takiemże 
biaiem futerkiem i z czarnym niedźwiedzim kołnie­
rzem, wartości 35 zł., próżne worki około 250 sztuk.

Z g u b i o n o  dnia 15 b. m. wieczór prawdopo­
dobnie w garderobie sali „Frohsinn", złoty druciko­
wy okrągły łańcuszek, Wewnątrz próżny, z klamerką 
do zapinania, od sylwetki, wartości 50 zł. Za złoże­
niem tego pamiątkowego przedmiotu w policji, otrzy­
ma znalazca sowitą nagrodę.

Z n a l e z i o n o  13 grudnia z. r. na ul. Żół­
kiewskiej srebrny męzki zegarek dawnego fasonu, po- 
jedyńczo krytu, z srebrnym cyferblatem, ze zwykłym 
kluczykiem do nakręcania, na czarnym sznureczku.

Z a k w e s t j o n o w a n o  skankowy mały zarę­
kawek z czarną jedwabną podszewką i dubeltową ko­
kardą z czarnej atłasowej wstążki, duże buty o wy- 
sykich cholewach i z naszyciem bronzowego filcu, 
wewnątrz czerwoną flanelą podszyte.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny, niebo prawie
czyste i mimo wiatru południowego temperatura ob­
niżyła się dziś rano do — 14.4° 0. Dziś rano na 
wschodniej i północno-zachodniej stronie widokręgn 
utworzyła się mgła. Średnia temperatura dnia była 
— 11.0" C., najwyższa —  7.4° 0.

^tan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 775 mm.

Zniżka barometryczna znajduje sie w póino-
1 745 -  750 mm., zwyżka

W Moskwie i wynosi 785 — 780 mm.
_  r . , / ognoz,a . na dobę następną od 12. godziny

* me dnia 21. stycznia. Wiati silniejszy o
dnos^^zach^rnn^u. 0,1 s  do W, temperatura się pod- 
iak r e*nie Slę P°wieks*a, powietrze więcej

g°‘? e i niespokojne, dziś opada nie 
śniegu' J ^  Pr8W Opociobnie nastąpi znaczniejszy opad

Sw‘ h? ”S  2 2 ' “ f ™ “ : iw ' 'W iiioM tego;-

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Dziś na benefis pani Woleńskiej po 

raz pierwszy „Męczennica" dram at w 5. aktach 
d’E nnery ’ego i Tarbego. Ju tro  „Carmen- opera 
Bizeta.

Sopranistka Bianka Donadio i tenor Frappoli 
przybyć m ają  do Lwowa d. 27. bm. na 5 gościn­
nych występów. Pierwszy występ odbędzie sie d.
29. bm. Program występów obejmuje następujące 
opery: „Cyrulika Sewilskiego", „Dinorę", „Fausta", 
„Lunatyczkę", „Łucję z Lamermooru“ a ewentu­
alnie . I r a w ia tę " .

Pani Newal, której widocznie nie służy kli­
mat tutejszy, podała się do dymisji i zamierza 
powrócić do cieplejszych krajów.

P. Niewiadomski, bawiący w Warszawie, za- 
anganżował na przeciąg dwóch miesięcy arfistkę 
pannę Matyldę Pistorównę, i wchodzi także w u- 
kłady z panią Ludową o pozyskanie jej na kilka 
gościnnych występów.

Sejm galicyjski.
(Posiedzenie X V I .  d. 21. stycznia.)

Początek o godzinie 11 min. 30 w południe.
( Spisu pety cyj dla braku miejsca nie umieszczamy).

Na pytanie p. Abrahamowicza. co sie stało 
z jego wnioskiem o kartach m y ś l i w s k i c h ,  
odpowiada dr. Max z komisji administracyjnej, 
że ta  uchwaliła przekazać go Wydziałowi kra­
jowemu.

Odpowiedzią tą  wnioskodawca nie był za­
dowolony,

Z porządkn dziennego przekazano komisji 
bankowej sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie zezwolenia Brodom na zaciąguięcie 
pożyczki 200 000 zl. z banku krajowego.

Zatwierdzono uchwałę rady nadzorczej Ban­
ku, aby Stryjowi udzielić po/yczkę komunalną 
w kwocie 100.000 zł., a odmówiono orośbie Ra­
domyśla o udzielenie pożyczki 12.000 zł. w B an­
ku krajowym na dokończenie szkoły.

Z kolei odczytuje p. S a u g u s z k o  spra­
wozdanie komisji gospodarstwa krajowego z wnio­
sku Wydziałn krajowego w przedmiocie wezwania 
rządu, aby w myśl postanowienia §. 3. nst. z d.
30. czerwca 1884 dz. u. p. 1. 116 , przeznaczył 
z państwowego fnndnszu meljoracyjnego dla Ga­
licji  sumę 1,300.000 zł. w. a., w której sprawie 
proponowana pierwotnie rezolucja została zwróco­
na komisji. Otóż obecnie wnosi komisja : „Sejm 
wzywa rząd, aby w razie dopełnienia warunków 
§. 4. i 5. nst. z d. 30. czerwca 1884 dz. u. p. 
nr. 116 przepisanych, kwoty z fnudnszu mejlora- 
ryjnego w wyż wymienioną nstawą stworzonego, 
krajowi przyznał".

Uchwalono z poprawką p. W e r e s z c z y ó -  
s k i e g o ,  aby po słowie „odpowiednie14 powołać 
§. 3. państwowej ustawy melioracyjnej.

Bez dyskusji uchwalono potem wskutek wia­
domego wniosku p. Stan. Jędrzej^wicza w spra­
wie budowli wodnych rezolucję następującą:

„Poleca się Wydziałowi krajowemn, aby 
w przyszłości takie tylko projekty do ustaw me- 
ljoracyjnych sejmowi przedkładał do uchwały, 
które ped względem t e c h n i c z n y m  i pod 
względem p r a w n y m  za dojrzałe uważać można."

Do sali przybył p. Z y b l i k i e w i c z ,  wita­
ny serdecznie przez wielu posłów.

Nastąpiła rozprawa b u d ż e t o w a .  W  ogól­
nej dyskusji zabrał głos p. Ad. S a p i e h a ,  i go- 
rącemi słowy wyłuszczył potrzebe godnego ze stro­
ny kraju przyjęcia arcykaięstwa Rudolfów, którzy 
mają w tym  roku przybyć do Galicji. W tym ce­
la  więc już teraz zapowiada mówca do rubr. XVII. 
bndżetn wydatków (do rozporządzenia Wydziału 
krajowego) rezolncję, npoważniającą W ydział do 
czynienia wydatków, jakie  uzna za potrzebne.

Tu dodamy, że komisja budżetowa prelimi­
nuje wydatki na 3,628.098, dochody własne fun­
duszu krajowego na 542 879 i oblicza niedobór na 
3,085.219, a właściwie n i  2,984.919 zł.

Jeden cent dodatku t&ksnje komisja na 
99.500 gid., 30 centów dodatkn przyniosłoby tedy
2,985.000 gid., a zatem ledwo — led wo schodzi­
łyby się końce, lecz wypadnie jeszcze podwyższyć 
sumę wydatków.

Ks. K a c z a ł a ,  jak zwykle, niedosłyszalny 
mówił długo. Z dolatujących luźuie wyrazów, mo­
żna było zzozumieć, że tem atem  jego mowy była 
sytuacja ekonomiczna kraju.

Godzina 2. posiedzenie trwa dalej.

Ostatnie wiadomości.
Lekkomyślna uchwała komisji szkolnej o za­

prowadzeniu oddzielnego gimnazjum z językiem 
wykładym rnskim w Przemyślu, zrobiła w kołach 
poselskich przygnębiające wrażenie. Myśmy otrzy­
mali wiadomość tęjwczorąj tnż przed zamknięci im 
nnmeru Gazety z tem, że hr. Stanisław Tarnowski 
przyjął zprawozdanie. Wobec tego, że hr. S tan i­
sław Tarnowski w sprawie tej zajął w przeszłym 
roku stanowisko wprost przeciwne, zdziwić nas 
musiało, a nawet oburzyć, że dziś przyjmuje ro­
lę sprawozdawcy.

Tę zmianę przekonania przypisać mnsimy, 
jak  to jnż wczoraj powiedzieliśmy, chyba tylko 
chęci kokietowania agitatorów ruskich, albo ule­
głości wobec w i n k ó w  z Wiednia.

Przeforsowanie jednak tej uchwały w komi- 
sji nie jes t  dziełem hr. Tarnowskiego, ale innego 
posła, którego tłumaczyć może chyba tylko doktry- 
neryzm, oparty na federalistycznych pojęciach au- 
strjaokich.

T H o n r  własne „Gazety N a ro l"
W ied eń  d. 21. stycznia. Dowiaduję się, 

że nowo mianowany prezydent sądu wyższego we 
Lwowie, p. Simonowiez obejmie nową posadę 15. 
marce b. r.

W ied eń  d. 21. stycznia. Szapary ustąpił 
w sprawie cla od nafty, propozycja rządn ans tr ja -  
ckiego została w zasadzie przy ję ta ,  obecnie w y ­
pracowywaną zostaje w tutejszym ministerstwie 
skarbu odnośna instrukcja celna. Spór w sprawie 
cła od nafty uważać można za skończony.

W ied eń  d. 21. stycznia. Były m inister 
handlu, p. Pino. złożył mandat poselski do Rady 
państwa. F ak t ten łączą z pominięciem Piny przy 
wczorajszem mianowaniu nowych członków Izby 
panów.

B e r l i n  d. 21. stycznia, Nordd. Ztg. przy­
nosi pod tytułem „Do mobilizacji Czerwonego

krzyża44 sprawozdanie z posiedzenia „ojczystego 
Stowarzyszenia kobiet", którego protektorką jest 
cesarzowa i powiada: Armia będzie w jak naj­
krótszym czasie potrzebować troski o dobrowolne 
pielęgnowanie chorych. Wkrótce też wyjdzie pro­
klamacja cesarza do narodu niemieckiego.

R z y m  d. 21. stycznia. Stoiłow oświadczył: 
Jeżeli Niemcy nam nie dodały ducha, to nas też 
i nie zniechęciły jak  Francja. Jesteśmy Niemcom 
wdzięczni za to. Natomiast sympatje Włoch przy­
czynią się tylko do tryumfu naszej sprawy.

Prezes ministrów Depretis rewizytował de- 
putację bułgarską.

S ofja  d. 21. stycznia. Zwołany synod prac 
swych jeszcze nie rozpoczął. Rząd zamierza sy­
nod odroczyć do chwili stosowniejszej.

Telegramy „Gazety N a M o ia i" .
(Z biura korespondencyjnego).

B u d a p e s z t  d. 21. stycznia. W toku wczo­
rajszej rozprawy budżetowej w Izbie posłów o- 
świadczyl Pulszky, że uważa podnoszenie kwestji 
zaufania do rządu przy budżecie za niewłaściwe. 
Cały kraj musi się przejąć przekonaniem o po­
trzebie największej, jak tylko można oszczędno­
ści ; mnsi się rozwiać illuzja o możliwości reduk­
cji wydatków na wojsko. U nas to jeszcze mniej 
możliwe jak indziej. Muszą też zniknąć ilinzje co 
do ugody : Austrją, albowiem wykluczone jest 
zdobywanie korzyści dla jednej strony kosztem 
drngiei.

B e r l i n  d. 21. stycznia. Nordd. Allg. Zlg.
donosi: Boerowie, osiedleni w Greatfontain w do- 
łuduiowo-zachodniej Afryce, z pozwolenia cesarza 
zostali oddaui pod opiekę państwa niemieckiego.

Nordd. Allg. Z t /. donosi: W Zaberu, Ro- 
raan9weiler i w dolinie rzeki Breusch (w Alzacji), 
francuscy handlarze drzewa poczynili właśnie z 
polecenia rządu francuskiego znaczne zakupna de­
sek i belek. Mają być one przeznaczone do wznie­
sienia baraków wojskowych na granicy n iem ie­
ckiej. Koleją odeszło jnż 5 wagonów do Nancy, a 
4 do Yerdnuu.

Zamówiono jnż wagony dla dalszych t r a n s ­
portów. To samo donoszą z Rosheim i Oberehn- 
heim. Nie ulega wiec wątpliwośoi, że F rancja  
na granicę ściąga większe siły wojskowe, i że na 
ich umieszczenie nie wystarczą istniejące fortece 
i garnizony.

B e r l i n  d. 21. stycznia. Cesarz przyjmował 
popołninin preiydium  i deputację Izby panów.

Dzienniki wieczorne sądzą, że może jeszcze 
przyjdzie do zakazn wywozu koni z granic 
państwa.

B e r l i n  d. 21. stycznia. Donoszą z dobrze 
poinformowanych źródeł, że F rancja  zakupuje 
w Niemczech nadzwyczajne ilości kwasu pikrtno- 
wego, który to materjał, podobnie jak  etei siar­
kowy, potrzebnym jes t  do fabrykacji melinitn. F a ­
bryki niemieckie otrzymały zamówienia na do­
stawę 2000 kilogr. kwasn pikrinowego co miesiąc. 
Ceny umówione są franco i loco Rotterdam, w 
rzeczywistości zaś idą transporty na Kolonję do 
Francji.

B u k a r e s z t  d. 21. stycznia. Obiega pogło­
ska, że znajduje się tn kilku oficerów bułgarskich, 
którzy brali udział w zamachu stanu a pomiędzy 
n im i: Kisiakow i Benderew.

R z y m  d. 21. stycznia. Papież przyjął rezy­
gnację sekretarza s ta n u , chorego kardynała Jaco- 
H n i’ego, pozostawiając mu na znak życzliwości i 
czci zajmowane przez niego apartam enta  w W a ­
tykanie. Jacobini będzie zapewne m ianovany pre­
fektem apostolskiego pałacu. Prowizorycznie o- 
bejmie je  Jen z kardynałów urząd sekretarza stanu, 
na który po konsystorzu finalnie zamianowany zo­
stanie nnnejusz w Lizbonie.

P a r y ż  d. 21. styczuia. Na naradzie gabine­
towej uchwalono obstawać przy wniesionym przez 
m inistra  skarbu preliminarzu bndżetowym.

P a r y ż  d. 21. stycznia. Według tutejszych 
wiadomości prywatnych, miały władze bułgarsfcie 
w Burgas aresztować i znieważyć powracającego 
ze Stambułu Cankowa.

A te n y  dnia 21. stycznia. Wybory do Izby 
posłów wydały 99 ministerjalistów i 50 opozycjo­
nistów.

Londyn d. 21. stycznia. Globe pisze: Po­
dróże deputacji bułgarskiej do głównych stolic 
europejskich wyjaśniły j e j ,  że A nstro -W ęgry , 
Niemcy, Ag^lia i Włochy stale uważają traktat 
berliński za podstawę przyszłych punkUcyj co do 
Wschodu. Wykazały jej oraz, ie  każde z tych 
mocarstw najusilniej s tara sie o przeszkodzenie 
wybnehowi kroków nieprzyjacielskich na obsza­
rach między Adrjatykiem a Czarnem morzem. — 
Francja interesuje się sprawą wschodnią jedynie
0 tyle, iż wojna na Wschodzie mogłaby jej na­
stręczyć sposobności do upragnionego uderzenia 
na Niemcy, wszelako żadne mocarstwo, ani nawet 
Rosja, nie je s t  skłonnem do użyczenia jej choćby 
nrjdrobniejszego wsparcia w tym względzie. Zda­
niem Globu należy się niebawem, a to za po­
średnictwem Porty, spodziewać w sprawie buł­
garskiej kompromisu, któryby zadowolnił Rosję. 
Skoroby tedy pokój na Wschodzie stał się pe­
wnym, jn iby  tylko położenie na Zachodzie wy­
magało najtroskliwszej czujności.

Londyn d. 21. stycznia. Wczoraj popołu­
dniu odbyła się na Trafalgarsąnare manifestacja 
robotników bez zajęcia pod kierunkiem Williamsa
1 innych przywódzców socjalistycznych. Było k i l­
ka mów, których treścią byty skargi na brak za­
jęcia i żądanie zajęcia. Tłnm rozszedł się w koń­
cu dobrowolnie i bez zaburzeń.

R z y m  d. 21. stycznia. Stowarzyszenie dzien­
nikarzy dało wczoraj wspaniałą ucztę na cześć 
członków deputacji bułgarskiej. Wzięli w niej 
udział senatorowie, posłowie, prezydent miasia, 
dziennikarze i wiele innych gości.

B e r l in  d. 21. stycznia. W odpowiedzi na 
przemowę deDutacji wręczającej adres, podzięko- 
wał CG^arz za wierny natrjotyzm^ Izby p&nów. 
Po wyczerpujących wywodach w raichstagu, spo­
dziewał się cesarz przyjęcia przedłożenia wojsko­
wego. Zaszły epizod zmusił go do rychłego, pu­
blicznego zazuaczenia jego stanowiska. Manifesta­
cje ze w szystk ich  stron monarcbji uznają potrzebę 
utytego środka. Ostatnie wypadki wielce zasmuciły 
cesarza Izba panów wiała balsam w jego zbokie  
serce. Cesarz prosi, aby wszędzie dano o tem 
wiadomość. Ojczyzna nie będzie w niebezpieczeń­
stwie iak długo utrzymuje się w armji dneh o- 
atato ich  wojen. Nowe Środki, »zm ao«ia«?.  a rm .. ,  
zmniejszą wszelkie niebezpieczeństwa wojny.



GAZETA NARODOWA z Soboty 22. Stycznia 1887.

utrsymuj© na składzie i poleca

J Ó Z E F  H A N K E  we Lwowie J Ó Z E F  H A N K E
skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu T73.)

W l l O M  Miżyniectlcll i Folwark Ludwikówka j
JO . k . A d . * .  L n b .a .ir r t i .g o  p»d
l rzemjslem , od 24. Czerwca 1887 Administracja dóbr w Bursztynie, poczta!

do w y d z i e r ż a w i e n i a :  U T l __________‘0 - 0  we Lwowie, w Rynku 1. 42

St. Markiewicz
Folwark Byków obszam 254 morg. 
Folwark Popowice obszarn 248 „ 
Folwark Drozdowice obsz. 610 „

Bliższe szczegóły udziela Zarząd 
dóbr w Miżyticn, poczta i stac a te ­
legraficzna M iżyuiec. 1839 2 - 3

U n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o
nieprzemakalne do butów.

Smarowidło podeszwochronne. 
K O R IO SO T

kauczukowe, nieprzemakalne połysku­
jące czarne smarowidło do skór.

Czemidło (szw arc) i Lakier
czarny do butów.

A P R E T U R A
do konserwowania skóry.

T R A N  R Y B I  D O  S K Ó R  

TŁUSZCZ DO B R O N L
PODESZWY

konopne, filcowe i korkowe. j

Płcs cie gumowe n eprzematalne
po tajtaószych cenach, 

poleca
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

farb, lakierów, pokostów, chemika- 
UJ, kiszek gumowych i artyknłów 

browarniczych
oraz haudel materjałów

we Lwowie pod I. 13. ul. Karola Ludwika
( v  lokatnaicioeh niegdyś cukierni 

botlendera).
Specjalny handel do użytku gospo­

darskiego

C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK H IP O T E C Z N Y
kupuje i sprzedaje

wszystkie

m i i r r  wartościowo
i monety

po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji-wyko­
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

2873 6—T

poleca i rozsyła pocztą franko

» doborowych 
gatankachvm

J U A  w woreci

6.80 i 
7.201 
7.20 j 
7.60

woreczkach 5 kilowych
po

Santos zółU , czyste zdrowe ziarna 
Oolombft żółta, duże ziarna .

' Rio zielona s la  Syrius . . .
‘ Domingo blada, dobra w smaku 
Portoriko zielona, wcale dobra „ 8.-
M alahar y e r ło w a .................................„ 8 4
L agnay ra  zielona, dobra i arom. . 8.8 
K uba ciemno zielona, mocno arom. .  9.- 

ICeylon plantacyjna, drobniejsza „ 9.2 
Ceylon plant., gruba szlachetna „ 10.' 
Ja m a jk a  zielona, szlacbet. arom. .  10.4 
Ja w a  biała, arom atyczna słaba „ 10.-
J a w a  z ło ta w a ....................................... ,  10.4
M oka arabska, silna arom atyczna .  9.6 

[P erłow a Ceylon szlachet. w smaku „ 10.4 
iM enado brunatna najszlaohet . .  10.8
S t. Ja g o  d i Cnba zielona najszlaoh ,  10.8 

wazystkie inne towary korzenne 
w najlepszej jakości a n a j t a n i e j .

2823 16— V

V>'A*
*

&

F A B R Y K A
przednich

holenderskich  
L I K I E R Ó W

Skład fab ryczny :
we W IEDNIU, I. Kohlm&rkt 4.
D la dogodności P. T. Publiczności można tych

prawdziwych 
handlach zni

likierów nabyć 
znaczniejszych.

także w znanych 
1145 4 -  12

! ! Taniej jak wszędzie!!
Potrtebne w gospodarstwie domowea jak :
Szczotki po różnych cenach i we wielkim 

wyborze do zam iatania, b i.len ia, s u- 
rowaoia, froterow ania, do eukien, szkieł, 
obuwia, nn-bli itp .

Szczotki i grzebienie do włosów.
„ pasta i woda do zębów.

M iotełki ryżowe do dywanów.
R góżki kokosowe i żelazne
Trzepaczki piórka do prochów
Gąbki toaletowe, mydełka, perfum erje.
Korki, maszynki do korkowania.
Korkociągi, pipy. lak i szpagat.
Koneweczki na oliwę i naftę.
Wagi domowe, lichtarze, świece benzy­

nowe.
Sznury do bielizny i rolet.
Zapałki szweckie p a k .6 c t . ,  salonowo tnz. 

14 i 10 ct.
A tram ent dn znaczenia bielizny.
Łapki na myszy, la ta rk i ręczne do piw nie 

i stryehu
świece „Milly i Apollo* pak. 52 ct.
Oliwa stołowa i do świecenia.
Lampki i knotki n"cne.
Mydło snebe, krochmal pszeuny i brylan­

towy, soda, f  rbka w proszku, tab li­
czkach i papierowa.

Farby d ■ farbowania m ateryj.
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg

Poleca:

Alojzy Hubner
L w ó w ,  

ul. Karola Ludwika 1.13.
dawniej cukiernia Rotlendera.

Cenniki dla każdego gratis i frangp.

Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów 

23- S t r a - s s n i c i r i e g r o
PIWO SŁODOWE ZDROWIA

analizowano przez Wnych Drów Karola J  Krzyżanowskiego, asystenta Wgo Dra 
C zyrn iaóak iego , P rof chemii w Uniw. Jagiellon .k im  — i K ra tsch m era  Prof. che­
mii zasioa. i hygieny przy Dniw. we W iedniu. Wypróbowane i zalecane przez W 
D rów : Radcę Dw ru Prof. ▼. B am bergc ra , Radce Dworu Prof. B rau n a  v. Fcrn- 
w alda. Radcę Dworu Prof. Th. B illro th a , Prof. E . A lb e rta , Radcę Rządowego 
R eh n łts le ra , Prof. H ofm okla we W iedniu, oraz powszechnie snanego lekarza cho 
rób dztecięcyoh Dra B oasen b la tta  w Krakowie, pflT* Prospektu darmo.

Głóirnc biuro i piwnice :
Wiedeń, Ober-Dobling- Nussdorferatraase 29.

Główne zastępstwo dla Krakowa, G alicji, Szląska austr., Bukowiny. Królestwa P o l , 
i Rumunii, u Wgo Z g u a o e g o  R in g e U z e lm a , Mag farm. w  K r a k o w ie .
En gros dla Lwowa i okolicy w aptece A SKLEPlNSKIEWO,

daU j u pp. aptekarzy: 
we L w ow ie o J  B ergera, K Krzyżanowskiego , J . Wewiórskiego , R uckera , i A 
Rnppaporr&; w Brodach u M Kulaka i C L ateinera , w C zerniow oach n F. Lau- 
gr-nbahna i W. Beldowicza; w D rohobyczn u Otowskio*o I P a r ty k a ; w J a r o s ła  
w ia u J  Rohma ; w K ołom yi u E. 8 te n z la ; w Krakowie u J . Trauczyńskiegn, 
K. W ilczyńskiego, K. _Wisln iewski<go i K rautlera drng.; w P odgó rzu  u J. Ska- 
kalskiego ; w P rzem y ślu  u A. Mańkowskiego i Maszewskiego; w R zeszow ie n 
A. Ka p ń  k'ego ; w Sam borze u J . A lek^iewicza; w Sanokn  u J. Zarewicza; 
w S tan is ław o w ie  u A. Amirowicza, A. Beil i J .  M acura; w S try jn  u L. Grat-’ 
ne ra ; w S u c z a w ie  u E L iszk i; w T arnopo ln  u L. Fleischm ana i J .  Jsm róguw i-
cza; w T arn o w ie  u Wł. Chod-ekiego, 
je ra  dróg. i W. Muldnera kup.

U jasa, E. Węgrzynowekiego. H. Witma-
3116 10—7

P A P I E R  F A Y A R D t B L A Y N
69 la t  pow odzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu .katarów, 
iry tacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami*. 1653

We wszystkich aptekach. H artow na sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri.

I Galie. Bank kredytowy
fl we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 
J  począwszy od dnia 17. listopada 1885

|  wydaje 2881 3_ł

ASYGNAT7 KASOWI
4°o z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°o z 90-dniowym wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony. © y i * © k © J t t ®

i karnawałowe przedmioty, a to : ordery, maski, 
czapki, bonbnny strzelające, tury, atrapy i t. d. 

E d .  B o s c h a u ,
we Wii dniu , Jasomirgottstrasse Nr, 6. 2—6

1264 Ilustrowane cenniki gratis i franco.

•5 0 o o o « x > o d o o o o o o o o o o o o o o c

J. Orexler i Synowie
LWÓW  

plac Kapitulny 
Nr. 2.

polecają 
po cenach  

najumiarkowańszych
G o to w ą  p o ś c i e l

asa własnego wyrobu «=■
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  KOŁDRY 

MATERACE włosienne i z morskiej rośliny. 
J P o d u s z k i , S i e n n i  k i ,

gotowe prześcieradła, poszewki. 
P o ś c i e l  s y s t e m u  d r .  J a e g e r a ,

oraz w świeżym asortym incie

P łó tn a  i s to ło w ą  b ie lizn ę ,
POŃCZOCHY, SKARPETKI,

Z E 3 i e l i z n ę  r a ę z k ą  , schirtingi, 
B i e l i z n ę  sy stem u  dr. J u eg ern .

DYWANY angielskie, chodniki, kapy, 
K l o c y l s : !  n a  ł ó ż l e a ,

lOwczą WEŁNĘ do nodsz jen  paltotów płaszczów i kołder. 
3 E ś p l a m n e .  

e ^ b ę  l O - n - g - ,
oryginalną, o 60 pret tańsza ihś równie trwałą  jak płó­
tna, sporządzoną z najprzedniejszej bawełnianej pTzędzy, 

tak zwanej „Drathgarn*.
Sztuka 20 met. 78 cent. szer na grubsz.i biel znę zł. 7.— 

„  ,  88 ,  -  na cienką bieliznę, po­
szewki i p rześcieradła . zł. 8 50

Sztuka 15 met. 175 cmt. szer. na 6 prześcieradeł zł. 1180 
15 .  175 .  ,  na 6 „ ci- n k . ,  13.—

.  15 ,  200 . .  na 6 prześcieradeł „ 12.90
Cenniki I próbki franco.

p o l e c a

w ypróbow an e i  n iezaw odn e śro d k i  
kosm etyczn e  

odszczególuioue 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n r la  a to ń c lz ti  zapobiega tworzeniu sie łupieżu na głowie, ożywia, 
UUd cUttllbK d, utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 ct.

Olejek
barwę i połysk

o ł i i i t A —f  U T i i T i n \ i Tv  Działa znakomicie ua poros t 
U 1 1 1 IIU  I t l ł l l l l U  W V • w łosów. Już po użyciu jednej

flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust, “Sfi!"®:
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ły w a  na dziąsła 
i zęby — Flakon 5 0  c t .

Proszek roślinno- alkaliczny, MweNr»sĄ??!rVwą
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct. _____ ______

OHIE.NTAilNA (pudr płynny)
nadaj- twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser .uje. 

Cena i  z ł r , gąbeczka 10 ct.

Zygmunt Mittelbach
aptekarz (Krebs-Apotheke) we Wiedniu. I. Hoher Markt Nr. I

poleea jako najlepsze następujące medyczno-farmaceutyczne specjalności pod 
każdym względem wyborne, wypróbowane i niezawodne.

Szwedzkie kropie. JneJe; łr!
szych i naiduświa ezeńszych środ­
ków domowych, które są zachwalane 
jak specyfik W większej części k ra­
jów Europy w nie liczonych rodzi­
nach, przeciw wszystkim przypadło­
ściom chorobnym, które pojawiają 
się jako następstwa zepsutego żołąd­
ka, ospałego trawienia lub zaziębie­
nia, sporządzone według prastarej 
recepty przez aptekarza Mittclbacha, j  

pocieszają »ię te szwedzkie krople
daleko i szeroko wielką wziętością. i  n n m o f ła  n a  i\JUaP7 wyb°rnJ 
Cena flaszki 50 ct pO uldU d  Ha I W d f  Z  środek na

knlc nk włosówi ł y  OAC/A j cebulek włosowych.

Proszek damski
pełnie nieszkodliwy, biały lub różo­
wy. Pudełko 50 ct.

Eiiksier selerowy zgntai“yj;
roślinnych esencji,  przyspiesza > 
wzmacnia trawienie, jes t najnieza- 
wodniejszym środkiem do utrzyma­
nia i wzmocnienia siły. Flaszka 2 zł. 
80 ct.

Błuży do usunięcia tworzenia się łu ­
pieży, tudzież do utrzym ania i p rzy­
wrócenia porostu włosów. FJaszka 
80 et.

Anaterynowa woda fJJUi
do zębów od przeszło czterdziestu 
la t nąjulubieńszy środek oczyszcza­
jący i utrzu nujący zęby. Flaszka 
40 ct pasta to  zębów 60 ct.
Piersiow y miód. ziołowy.

Przeciw kaszlowi, chrypce, zafie- 
gmieniu, chronicznemu katarowi p!uc 
itp . Zażywa się dziennie kilka razy

piegi, ostudy, opalenie, usuwa wszyst 
kie nieczystości na skórze, przy 
dłuż<zein używaniu tej pomady sta­
je się cera nader delikatną, zmar­
szczki nikną a nawet w podeszłym 
wieku zachowuje twarz świeże wej­
rzenie. Słoik 80 ct.
ia ls a m  n ł  ° ^ mro^en' e Flaszka 

M i t t e l b a c h a  c u k i e r k i
piersinwe, najlepszy i n ijpewniejszy 
środek przeciw zafiegmieniom, ka­
szlowi, chrypce, cierpieniom piersio­
wym i płucowym, Pudełko 3> ct.
Dr. Bastlera anticholeryozne

krople w flaszkach po 35 ct. i 1 zł.po łyżeczce, plaszka 50 ot. . ____ r ._
Centralna apteka wszelkich homeopatycznych środków leczniczych. 

Zlecenia p o c z to w e  b ę d ą  odw ro tn ie  w y ek s p e d jo w a n e ,  u p r a s z a  się j e d y n ie  o d o ­
k ł a d n e  podan ie  a d re s u  i Btaeji p o cz tow ej  1171 7— 10

M ii fs ie  i  p i ę k n e  r ę c e
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i a

K K E M E M  K O T L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku, 

i udetko 25 ct.

Nabyć można we L W O W IE w sklepach własnych: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W K R A ­
KOW IE Sukiennice 1. 20 W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2 

oraz we wszystkich pier w zorze,lnvch sklenach i aptekach.
s o o o r

Fleisctaafma
pod godłem

PILZNEŃSKIE ŹRÓDŁO
p la c  M a r j a c k ł , l i c z b a  3

poleca Pilzneńskie PIWO
z  " b r o - ^ r a r u l  e L ł e c y j a s - e g r ©

O k o c im sk ie ,  M arco w e  i  B o k  Da m ia rę  i ua b i t e lk i  

oraz W I N A  doskonale  i M I Ó D  zn ak o m ity .
Zwraca również uwagę na wyborną

i v  u  o  h  i  ę
1818 w której dostać można śniadania, obiady i kolacje. 5

Abonamenty na obiady i kolacje przyjmują się po najtańszych oenaeh.

H I H M I I H I I I I I I I  I M  I H

-■ Najlepszym pudrem na twarz
jes t

Iieiclmera puder tłusty (Fettpnflri
i

Leichnera hermelinowy (fett) Puder,
ły c h  sławnych wyrobów używają w najwyższych kołach i pierw­

szorzędne artystki z lubością. Udzielają twarzy młodocianego, piękne­
go i kwitnącego wejrzenia. Do nabycia w fabryce: Berlin, Schiitzen- 
8tr. 31, i we wszystkloh perfumeriach. Tylko prawdziwe w zamkniętych 
puszkach, na których u spodu wyciśnięta jest firma i znak ochronny :

N o w o ść :  „S ein  Spezi"  i3G0 3-6
Wspomnienie o „Feliksie Schweighofer*. Najdelikatniejsza perfuma 

po chustek w flakonach po 1 zł. i 1 zł. 50 ct.
P e r fu m e n r -C h e m lk e r ,  

król belg. d stuwca teatru nadworege.

I

Kantor wymiany
c. k uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępuiejszemi

] 5 % L I S T Y  h i p o t e c z n a .
a jakoteż

5° o premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1 lipca 1868 (Dz p. P. XXXV’II1. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilurnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym  kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykouują się bezzwłocznie po 
ie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1841 3— ?kursie

8 W . '  I - i — .  . - i  - r t . i t  ■ > <

L. Leichner,

i.
•pm

a

esu
to
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j t i me m a n  i  je
uczennica W ortha.

NAUKA KBOJU damskiego
ułatwionym sposobem  

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów iadnycli uie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary certymetrowej 

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 

O a i y  k u r u  b c o a z t u j e  1 0  K i r .
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud.

Lekcje w domach prywatnych przyjmuję po 1 złr. 
za godzinę od jednej osoby, po 1 zł 50ct. od dwóch osób.

U l ic a  T r y b u n a l s k a  I. 1 0 , II .  p ię t r o .
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Kompletne wyprawy
suknie ślubne, kostiumy, dolmany, płaszcze i t. p.

od pojedynczej do najbogatszej, tyczące się wszel­
kiej b i e l i z n y  jakoteż k o n f e k c y i  d l a  d a m ,

(modele paryskie) a mianowicie:

poleca:

Magazyn Schayerów
1813

w e

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografji Filiera i Spółki.


